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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 7 kwie­

tnia — Satumina i Marii.
Jutro wtorek, 8 kwietnia — 

Julii.
Pojutrze środa, 9 kwietnia 

— Marceli i Marii.

POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie, wieczorem szanse deszczu, 
temperatura do 70 F (21.1 C).

Jutro wzrost zachmurzenia, nie­
co chłodniej, najwyższa tempera­
tura do 53 F (12 C).

Wschód słońca o godz. 5:24 rano, 
zachód o godz. 6:22 wieczorem.

WYBUCH BOMBY W BERLINIE ZACH.
Stabilizacja Cen Ropy Naftowej

Uczciwość
Jednak Popłaca

Montreal (CT) — Bezrobotny 
Kandyjczyk zastanawia! się przez 
ponad dwie godziny czy oddać 
prawowitemu właścicielowi ku­
pon loterii wart. 5.5 min doi. ame­
rykańskich.

William Murphy (28), mający 
przy duszy 56 centów zdecydował 
jednak, że nie ma prawa do cu­
dzych pieniędzy i oddal kupon 
Jean-Guy Lavigueurowi (51), 
również bezrobotnemu. Uczci­
wość bardzo się Murphy’emu 
opłaciła, Lavigueur podarował 
mu z wdzięczności znaleźne — 1 
min doi. (po zapłaceniu podatku 
850 tys.). Jak widać są jeszcze 
na świecie uczciwi ludzie.

Nie Ma 
Spokoju 
w RPA

Johannesburg. (UPI, CST) — Win­
nie Mandela, południowoafrykańska 
bojowniczka o prawa Murzynów, była 
w niedzielę cytowana przez prasę 
RPA po raz pierwszy od 11 lat.

The Sunday Star przytoczył jej sło­
wa, określające prezydenta Reagana 
i premier Thatcher jako “przyjaciół 
rasistów.” Gazeta podała też, że 
Mandela jest za “natychmiastowym 
i całkowitym” bojkotem Afryki Po­
łudniowej.

Winnie Mandela, żona uwięzionego 
przywódcy Murzynów, Nelsona Man­
dell, podlegała od lat zakazowi pro­
wadzenia działalności politycznej i 
nie mogła wypowiadać się na łamach 
prasy. Jej mąż został w roku 1964 
skazany za sabotaż na dożywotnie 
więzienie.

Najbardziej popularna gazeta mu­
rzyńska, “Johannesburg Sowetan” 
przytoczyła słowa Mandeli wypowie­
dziane w sobotę podczas pogrzebu.

“Nadszedł czas, abyśmy pokazali, 
że jesteśm zdyscyplinowanymi i do­
brze wyszkolonymi bojownikami”— 
powiedziała Mandela.

Minister porządku i prawa Leon 
Mellet zapowiedział wszczęcie przez 
rząd kroków prawnych przeciwko 
gazetom, które wydrukowały słowa 
Mandeli. “Zakaz jej cytowania nie 
został zniesiony”—powiedział.

W dziewięciu murzyńskich skupi­
skach prowincji Cape oraz w pobliżu 
Johannesburga i Pretorii doszło do 
rozruchów i starć z policją. Spalono 
osiem domów i szkołę. Trzech poli­
cjantów zostało rannych, a trzech in­
nych ludzi poparzonych w wyniku 
zaatakowania domu bombami zapa­
lającymi.

Dwóch Murzynów zostało zastrze­
lonych przez policję, a sześciu innych 
spaliło się, kiedy radykalnie nasta­
wiona ludność zaatakowała umiarko­
wanych działaczy murzyńskich uwa­
żanych za współpracowników rządu 
białej mniejszości.

W Kagiso, miejscowości oddalonej 
od Johannesburga o 20 mil, Murzyni 
zapowiedzieli podjęcie na nowo boj­
kotu sklepów prowadzonych przez bia­
łych. Władze obserwowały 5-tysięczne 
zgromadzenie, ale nie interwenio­
wały, kiedy zebrani śpiewali prote­
stacyjne pieśni polityczne.

Helikopter Rozbił Się 
Na Pokładzie

Lotniskowca VI Floty
Augusta, Sycylia. (CSM) — Heli­

kopter należący do Szóstej Floty 
rozbił się podczas lądowania na po­
kładzie lotniskowca America.

Pilot i załoga helikoptera oraz 
kilku członków obsługi doznali tylko 
niewielkich obrażeń.

Nie oszacowano jeszcze uszko­
dzeń lotniskowca.

Przedmiotem 
Spotkania 
Bush-Fahd 
Kreml Krytykuje 
Podróż Wiceprezydenta 
Do Arabii Saudyjskiej

Dhahran, Arabia Saudyjska 
(UPI, CT, CST) — Wiceprezydent 
George Bush zakończył rozmowy z 
królem Arabii Saudyjskiej, Fah- 
dem. Obaj stwierdzili zgodnie, iż 
istnieje konieczność stabilizacji cen 
ropy naftowej, nie doszli jednak do 
porozumienia, jakimi sposobami 
można to osiągnąć. Nie ustalono ta­
kże jaka powinna być optymalna 
cena baryłki.

Wiceprezydent powiedział wcze­
śniej, iż niska cena ropy naftowej 
jest dla Ameryki “obosiecznym 
mieczem’ ’. Stany Zjednoczone oba- 
wiają się, iż dalszy spadek cen tego 
surowca może mieć katastrofalny 
wpływ na stan amerykańskiego 
przemysłu naftowego, a pośrednio 
na bezpieczeństwo kraju.

Większa część wizyty Busha w 
Arabii Saudyjskiej była poświęcona 
zjawiskom, jakie w ostatnim czasie 
zaistniały na światowych rynkach 
naftowych.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

USA Powinny 
Ukarać 

Terrorystów 
Los Angeles. (UPI) — Były doradca 

prezydencki do spraw bezpieczeństwa 
Robert C. McFarlane powiedział, że 
Stany Zjednoczone postępują zbyt 
ostrożnie w stosunku do terrorystów.

Jego zdaniem, należałoby uderzyć 
w nich zanim zdążą przygotować na­
stępny atak.

“Musimy odłożyć na bok roman­
tyczną zasadę, która każę stosować 
wobec terrorystów przywilej wątpli­
wości”—powiedział McFarlane. Był 
on zaangażowany w negocjacje z po­
rywaczami samolotu TWA w ubiegłym 
roku w Bejrucie.

Należy zrozumieć, że Stany Zjedno­
czone mają “prawny i moralny na­
kaz uderzyć na terrorystów prewen­
cyjnie. Powinniśmy ściśle współpra­
cować z innymi krajami zachodnimi 
w ich śledzeniu i ściganiu. Brak dzia­
łania popierającego nasze mocne sło­
wa może stworzyć wrażenie niemocy” 
— stwierdził McFarlane.

Według danych Rand Corp., w 1985 
roku miało miejsce 480 przypadków 
międzynarodowego terroryzmu, w 
których zginęło 854, a rannych zostało 
1,268 osób.

• * •
Hamburg. (UPI) — Były premier 

libijskiego rządu obalonego przez Ka- 
dafiego w 1969 roku, Abd Hamid 
Bakusz, powiedział w wywiadzie dla 
pisma “Der Spiegel” że kariera krwa­
wego dyktatora zbliża się do końca.

“Amerykanie powinni zadać Kada- 
fiemu poważne straty militarne. Wte­
dy armia i naród libijski położą kres 
rządom terroru!’

Bakush, który jest przywódcą li­
bijskiej Organizacji Wyzwolenia mie­
szczącej się w Egipcie, powiedział, 
że wojskowi chętnie pozbyliby się 
Kadafiego, odpowiedzialnego za liczne 
czystki i egzekucje żołnierzy i ofi­
cerów. Stwierdził on ponadto, że wszy­
stkie kraje arabskie, nawet Syria, 
mają dosyć Kadafiego.

Bakusz nazwał skandalem fakt, że 
kraje europejskie przedkładają swoje 
interesy ekonomiczne nad wartości 
humanitarne. Finansują one libijski 
terroryzm kupując od Libii ropę naf­
tową.

TOKIO, JAPONIA. — Powitanie sekretarza obrony U.S. Cas­
para Weinbergera na lotnisku w Tokio. Dzisiaj sekr. Weinbe­
rger przebywa już na Filipinach. (Reuter)
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Siódma Runda Rozmow 
Afganistan — Pakistan
ONZ, Nowy Jork (NYT) - Jak 

poinformował przedstawiciel ONZ, 
Afganistan i Pakistan doszły do po­
rozumienia w sprawie podjęcia 
pierwszej, oficjalnej dyskusji na 
tak drażliwe tematy, jak wycofanie 
wojsk sowieckich z Afganistanu, 
czy — nieingerencja w wewnętrzne 
sprawy tego kraju.

Przedstawicielem ONZ, który 
udzielił informacji prasie, był Diego 
Cordovez, zastępca Sekretarza Ge­
neralnego ONŹ do specjalnych 
spraw politycznych. Oświadczył on, 
że podjęcie rozmów w Genewie w 
dniu 5 maja jest rezultatem jego 
ostatniej podróży na Bliski Wschód.

Po trzech miesiącach poróżnie­
nia i zerwania pomiędzy Afganista­
nem i Pakistanem, w zeszłym mie- 
ciącu Cordovez podjął swą misję 
mediatora.

Będzie to siódma runda rozmów 
pakistańsko — afgańskich, od kiedy 
ONZ rozpoczęła swoje działania w 
roli mediatora od roku 1982. Kolejne 
pertraktacje trwać będą przez trzy 
tygodnie.

Diego Cordovez będzie pośredni­
czył w rozmowach pomiędzy rep­
rezentantami Pakistanu i Afgani­
stanu na takich samych zasadach 
jak poprzednio, czyli osobno z każdą 
delegacją. Kiedy dojdzie do po­
rozumienia w kwestii wycofania 
wojsk sowieckich i pozbawienia z 
zewnątrz pomocy udzielanej party­
zantom w Afganistanie, wówczas 
podjęte zostaną rozmowy bezpoś­
rednie.

Optymistyczny, jak zwykle Ek­
wadorczyk Cordovez, zapowiedział, 
że ósmej rundy rozmów nie będzie.

Wstrzymano 
Poszukiwania Kabiny 

“Challengera”
Przylądek Canaveral. (UPI) — 

Wskutek trudnych warunków atmo­
sferycznych, wstrzymano na razie po­
szukiwania szczątków kabiny waha­
dłowca. Poszukiwania trwają jednak­
że w innych rejonach.

W czwartek przypada trzecia rocz­
nica pierwszej podróży kosmicznej 
wahadłowca “Challenger,” który 
uległ katastrofie w dniu 28 stycznia 
br.

Akcja poszukiwawcza szczątków 
obejmuje pas 426 mil morza w po­
bliżu wybrzeży Florydy.

Wyższy Kurs Dolara
Londyn (UPI) — Dolar nadal zw­

yżkuje na europejskich giełdach 
wymiany.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.4145 DM, w Zurychu—2.0060 fr. 
szwajc., w Paryżu — 7.6550 fr., w 
Brukseli—49.55 fr. bel., w Mediola­
nie — 1,660 lirów.

Kurs funta bryt, wynosi $1.4540.
Również cena złota idzie w górę. 

W Zurychu płacono za uncję $336.60. 

Oświadczył on również, że zamie­
rza spotkać się z podsekretarzem 
stanu US, M. Armacost i przedsta­
wić rezultaty podróży do Paki­
stanu, Afganistanu, Iranu i Związku 
Sowieckiego.

Przedstawiciele władz amery­
kańskich stwierdzili, że oczekują na 
wizytę Cordoveza już od 18 marca, 
od czasu kiedy powrócił z podróży 
na Bliski Wschód.

i Administracja prez. Reagana 
stwierdziła tymczasem, że sowiec­
kie wojska przygotowują wielką 
ofensywę na wiosnę, w związku z 
czym Stany Zjednoczone zwiększy­
ły swe poparcie dla partyzantów 
afgańskich.

W ubiegłym tygodniu adminis­
tracja powiadomiła Kongres US, że 
zamierza zwiększyć dostawy po­
cisków przeciwlotniczych, by mu- 
dżaheddini mogli używać ich prze­
ciwko sowieckim helikopterom.

Ciężkie Walki 
w Afganistanie

Islamabad, Pakistan. (CT, CST) — 
Według potwierdzonych przez nieza­
leżne źródła informacji, we wschod­
nim Afganistanie toczą się ciężkie 
walki o bazę partyzancką Zhawar.

Baza ta, położona w prowincji Pak- 
tia w pobliżu Chost, już w zeszłym 
roku była celem rozpaczliwych ata­
ków sowieckich. Tym razem sprawa 
wydaje się znacznie poważniejsza.

Według członków ugrupowania Yu- 
nis Chalis, jednego z odłamów af- 
gańskiego ruchu oporu, strona so­
wiecka wysadziła desanty komando­
sów na okalających bazę wzgórzach.

Wspierani z głębi dolin przez czołgi, 
z powietrza zaś przez samoloty sztur­
mowe i helikoptery, komandosi so­
wieccy ostrzeliwują pozycje bronią­
cych się dzielnie mudżaheddinów.

W niedzielę wieczorem, niezależne 
ośrodki poinformowały dziennikarzy 
zachodnich w Pakistanie, iż w odle­
głości 10 mil od bazy Zhawar, wi­
dziano oddziały reżimowej armii af- 
gańskiej i kolumnę blisko 200 czoł­
gów.

Sytuacja wydaje się tym poważ­
niejsza, że dowództwo pakistańskiej 
straży granicznej doniosło o ponow­
nym naruszeniu granicy przez samo­
loty i helikoptery sil komunistycz­
nych. Lotnictwo afgańskie miało po­
dobno ostrzelać pozycje pakistańskie 
odległe 12 mil od granicy.

Wg. ostatnich doniesień, walki trwa­
ją. Stronie sowieckiej udało się wy­
sadzić na szczytach wzgórz ponad 
1,000 komandosów, mimo, że party­
zanci zestrzelili jeden samolot i pięć 
helikopterów.

Straty obu stron mają być bardzo 
znaczne. Jedno ze źródeł partyzanc­
kich podaje, iż poległo już 30 cywilów 
i mudżaheddinów, poważnie rannych 
jest 41.

Władysław Krótki
(D.P.) — Nakładem wydawnictwa 
“Sport i Turystyka” ukazała się po 
polsku i angielsku książeczka dla 
dzieci pt. “Władysław Łokietek”. 
W wersji angielskiej król nazywa 
się “Władysław the Short” tj. Wła­
dysław Krótki albo Mały

Recenzenci proponują, by Boles­
ław Kędzierzawy nazywał się po 
angielsku “The Hairy” (kosmaty 
owłosiony), a Władysław Laskono- 
gi — The Wry-Leg (Władysław 
Krzywa Noga).

Jak tak dalej pójdzie, to bę­
dziemy musieli naszych królów po­
numerować — jak Anglicy.

C. Weinberger 
z Wizytę

Na Filipinach
Manila (UPI, CT) — Sekretarza 

obrony USA Caspara Weinbergera, 
opuszczającego pałac prezydencki 
po spotkaniu z prezydentem Co­
razon Aquino powitał tłum lewi­
cowych demonstrantów, skandują­
cych — “Do domu, do domu! ”,

Demonstrujący członkowie i zwo­
lennicy Stowarzyszenia Nacjonali­
stów na rzecz Sprawiedliwości, to­
warzyszyli Weinbergerowi podczas 
przejazdu przez miasto, następnie 
zaś udali się pod budynek amba­
sady USA.

Wcześniej sekretarz obrony odbył 
40-minutową rozmowę z Corazon 
Aquino. Weinberger powiedział 
dziennikarzom, iż spotkanie było 
“bardzo przyjemne”. Sekretarz 
obrony spotkał się także z wicep­
rezydentem i ministrem spraw za­
granicznych Salvadorem Laurelem. 
Laurel powiedział, iż Weinberger 
zaoferował rządowi Filipin dalszą 
pomoc Stanów Zjednoczonych i wy­
raził swoje zadowolenie z faktu 
przejęcia władzy przez wybrańców 
narodu.

Zgodnie z porozumieniem doty­
czącym amerykańskich baz woj­
skowych na Filipinach (Military 
Bases Agreement — MBA) USA 
przekazały rządowi tego kraju, po­
cząwszy do roku 1979, $1.4 mid. 
MBA gwarantuje siłom amerykań­
skim dostęp do ośmiu obiektów 
wojskowych o znaczeniu strategi­
cznym, znajdujących się na wys­
pach.

Weinberger spotkał się również z 
szefem sił zbrojnych Filipin, gene­
rałem Fidelem Ramosem, przy­
wódcą rewolty przeciwko Marco- 
sowi, w obozie Aquinado, położo­
nym w pobliżu stolicy. Sekretarza 
obrony przywitała z honorami 
Gwardia Narodowa.

W okolicy obozu zebrało się ok. 50 
demonstrantów z transparentem 
głoszącym — “Nie chcemy inter­
wencji ani amerykańskiej pomocy 
wojskowej”.

Przed przybyciem na Filipiny, 
Caspar Weinberger odwiedził To­
kio, gdzie spotkał się z premierem 
Yasuhiro Nakasone. Sekretarz 
obrony USA zaapelował, aby Japo­
nia przyłączyła się do badań nad 
programem “wojen gwiezdnych”. 
Nakasone obiecał, iż “przestudiuje 
to zagadnienie bardzo dokładnie”.

Do tej pory do programu badań 
nad rozwojem SDI przyłączyły się 
tylko Wielka Brytania i Niemcy Za­
chodnie.

Prymas Polski 
Przybędzie 
Do Francji

Warszawa — W dniach od 11 do 21 
kwietnia br. przybędzie z wizytą 
duszpasterską do Francji Prymas 
Polski, kard. Józef Glemp.

Głównym jej motywem jest udział 
w obchodach 150 rocznicy Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji. Ze 
względów czasowych trudno będzie 
objąć wszystkie, nawet bardziej 
znaczące centra pracy polonijnej 
Kościoła oraz inne miejsca Po­
laków we Francji. ,

Podejrzenia 
Padły
Na Kadafiego

Zginął Żołnierz 
Amerykański 
i Turczynka

Berlin Zachodni (NYT) — Ame­
rykański żołnierz oraz Turczynka 
zginęli z powodu wybuchu bomby w 
Zachodnim Berlinie. Bomba eksp­
lodowała w sobotę, w klubie dysko­
tekowym, popularnym wśród ame­
rykańskich żołnierzy.

Oprócz dwóch ofiar śmiertelnych, 
155 osób obecnych w dyskotece zo­
stało rannych, wśród nich około 60 
to Amerykanie. W chwili eksplozji 
w klubie znajdowało się blisko 500 
osób. Wybuch nastąpił w nocy z so­
boty na niedzielę, o godz. 1:50. Klub 
o nazwie “La Belle Club” położony 
jest w dzielnicy Friedenau, gdzie w 
większości mieszkają zamożni lu­
dzie. Nie daleko od tego miejsca 

stacjonują wojska amerykańskie.
Władze Berlina Zachodniego zi­

dentyfikowały dwie śmiertelne ofia­
ry wybuchu jako 21-letniego sier­
żanta Kenneth Terrance Forda z 
Detroit, oraz 28-letnią Nermin Ha­
ney, obywatelkę turecką.

Policja stwierdziła, że bomba 
mogła być podłożona przy barze. 
Eksplozja spowodowała głęboką 
wyrwę w podłodze w wyniku czego 
zawalił się sufit i ugięły się ściany. 
Straż pożarna ugasiła pożar.

Rzecznik Departamentu Stanu 
USA stwierdził, że wśród rannych 
osób 6 lub 9 Amerykanów znajduje

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izraelskie 
Naloty 

Na Liban Płd.
Bejrut, Liban, (UPI) — Samoloty 

izraelskie zbombardowały dzisiaj 
rano obiekty należące do Palestyń­
czyków i zbrojnych muzułmanów w 
okolicy obozów dla uchodźców pod 
Sajdą.

Źródła wojskowe podały, że na­
loty przeprowadzone zostały w 
dwóch etapach z 15-minutową 
przerwą. Zniszczeniu uległo szereg 
budynków. Źródła palestyńskie po­
twierdziły, że rannych zostało 6 
osób a ekipy ratownicze nadal prze­
szukują zwały gruzów pozostałych 
po izraelskich nalotach.

Był to drugi nalot izraelski w cią­
gu dwóch ostatnich tygodni. 27 
marca samoloty izraelskie przep­
rowadziły podobną akcję. Zginęło 
wówczas 10 osób, a 300 odniosło 
rany.

Jak wynika z dzisiejszych depesz, 
zniszczenia spowodowane kolejnym 
nalotem są znaczne, a liczba ofiar 
wysoka.

W tym samym czasie w Bejrucie 
nie ustają walki wzdłuż “zielonej 
granicy”, dzielącej miasto na część 
muzułmańską i chrześcijańską.

Walki pomiędzy szyickimi od­
działami “Amal” a rebeliantami 
palestyńskimi toczą się na południu 
Bejrutu w okolicy obozów dla 
uchodźców palestyńskich.

Jednocześnie libański Czerwony 
Krzyż ogłosił 24-godzinny strajk na 
znak protestu przeciwko uprowa­
dzeniu trzech ochotników, którzy 
pomagali organizacji. Jest to pier­
wszy strajk pracowników Czerwo­
nego Krzyża w Libanie od czasu 
powstania tej organizacji w roku 
1945. Czerwony Krzyż ogłosił, że 
przez całą dobę walczące ze sobą 
strony muszą się same zająć swoi­
mi ofiarami.

Dwaj ochotnicy z CK porwani i 
zostali 7 miesięcy temu. W ubiegłym 
tygodniu uprowadzony został trzeci 
z nich.
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Polsku

Razem
Za 2 tygodnie Jubileuszowym 

Obiadem Harcerskim organizowa­
nym przez Społeczny Komitet 75- 
lecia ZNP, zakończymy obchody 
Diamentowych Godów Harcerstwa.

Widoczne już pełne zrozumienie i 
poparcie tej imprezy przez społe­
czeństwo napawa wiarą w przysz­
łość.

Zwrócenie uwagi na ogromny 
wkład i dorobek czterech pokoleń 
harcerskich w nieprzerwanej 75- 
letniej pracy i walce — to jeden cel 
naszego spotkania.

Ale może ważniejszym jest, by 
dzień ten stał się momentem zwrot­
nym, otwierającym nowe — czwar­
te — ćwierćwiecze naszej pracy, 
by ona była nacechowana pełnią 
wiary przy zrozumieniu i pomocy ze 
strony naszego społeczeństwa.

Przyszłość możemy budować 
tylko razem
Kurs Dobiegł Końca

Jedyną służbą, którą zalicza się

Harcerstwu — to wychowanie. Mie­
rzy się ją jakością charakterów 
harcerek czy harcerzy, ich posta­
wą, w momencie, gdy opuszczają 
szeregi harcerskie i idą w życie. 
Jedni z nich pozostają jeszcze w 
organizacji, obejmują stanowiska 
wychowawcze i jako instruktorzy 
wkładają swój trud w wychowania 
następnych pokoleń harcerskich. I 
tam sprawdza się ich poprzednie 
wychowanie.

Większość naszej młodzieży od­
chodzi od nas włączając się w spo­
łeczeństwo i tam też sprawdza się 
ich poprzednie harcerskie wycho­
wanie. Sprawdza się, czy zostali 
wychowani w gotowości służby Bo­
gu, Polsce i bliźnim. Własnym 
przykładem życia pełnią dalej służ­
bę wychowawczą, stają się przy­
kładem dla innych, pociągając in­
nych za sobą, a tym samym uhar- 
cerzają społeczeństwo.

Dlatego tak ważnym jest sprawa 
kształcenia kierowników pracy, a 
zatem kursów.

Kierownik Kursu phm. R. Barczyński — zasłuchani uczestnicy.

W hufcu harcerzy “Warta” jeden 
z takich kursów rozpoczął się w li­
stopadzie 1985 r., a zakończył się 
przed miesiącem. W ciągu tego ok­
resu odbyło się 12 zbiórek-spotkań, 
na których praktycznie wspólnie 
rozwiązywano i dyskutowano prob­
lemy związane z prowadzeniem 
drużyny, jak te problemy po har- 
cersku rozwiązywać, by dały jak 
najlepsze wyniki wychowania. By 
pozwoliły każdemu, kto zgłasza się 
do Harcerstwa pomóc budować 
swój charakter, poznawać i rozwi­
jać osobowość — w dążeniu, by stać 
się pełnym człowiekiem. Jak rea-

dziennym życiu. Wszystkie prace 
na kursie prowadziły do lepszego 
zrozumienia naszych celów i zadań, 
naszej ideologii, naszej metody i sy­
stemu.

Nie musiały te wymagania być 
łatwe, skoro kandydatów na po­
czątku kursu do końca wytrwało 13, 
z których tylko 6-ciu ma już dziś 
zaliczony odbyty kurs.

Kurs opracował i przeprowadził 
phm. Roman Barczyński wspólnie z 
Komendą Kursu, w skład której 
wchodzili: phm. L. Jankiewicz, 
phm. M. Klonowski, phm. R. Ow- 

Zbiórka Kursu w sali Domu Wydziału Kongresu P.A.

lizować naszą potrójną służbę: Bo- siany, phm. M. Sokołowski, ćwik J. 
gu, Polsce i bliźnim w naszym co- Wojtan i druh J. Wielga

. <

Całerhu kierownictwu w imieniu 
Harcerstwa należy się uznanie za 
ich wysiłek, sumienny wkład pra­
cy.

Uczestnikom, którzy wytrwali, 
dowodząc, że potrafią pokonywać 
trudności, które stają przed nimi — 
obok słów uznania życzenia pełnego 
zadowolenia z pracy na odpowie­
dzialnych funkcjach.

Nie mając przed sobą ostatniego 
Rozkazu, nie podajemy nazwisk 
kursistów.
Pamięci Wodzów

Staraniem 90-tej Placówki SWAP 
przy udziale harcerzy od szeregu 
już lat jest odprawiona Msza św. i 
odbywa się akademia poświęcona 
pamięci Józefa Piłsudskiego, Pier­
wszego Marszałka Polski i gen. 
Józefa Hallera, Dowódcy Błękitnej 
Armii.

Tego roku akademia odbyła się 23 
marca br.

Program przygotował i spraw­
nie, energicznie przeprowadził phm. 
T. Więcek, kierownik harcerskiego 
zespołu tanecznego “Lechici” udział 
w programie wzięły również har­
cerki z zespołu “Wichry”.

Liczni uczestnicy uroczystości 
serdecznie przywitali prowadzące­
go i występującą młodzież. Szczegól­
nie gorąco oklaskiwane były: druh­
na Krysia Czart za wiersz “Gdyby 
Ci kopiec”, a Justynka Jabłońska 
za wiersz “Królewski ptak” — i jak 
zwykle — zespół “Lechitów” za 
porywającego krakowiaka.

Niezatarte głębokie wrażenie po­
zostawiło nagrane w 1967 r. prze­

mówienie Tadeusza Nowakowskie­
go wygłoszone w 100-lecie urodzin 
Marszałka J. Piłsudskiego w Al­
berts Hall w Londynie — zakończo­
ne wspaniałym wykonaniem pieśni 
Bogurodzica.

Rota “Nie rzucim ziemi” zakoń­
czyła akademię
Walne Zebranie K.P.H.

Roczne walne zebranie K.P.H. 
odbędzie się w niedzielę, 13 kwiet­
nia, o godz. 2:30 po poł., w sali Plac. 
90 SWAP, 6005 W. Irving Pk. Rd. 
Obecność wszystkich członków 
K.P.H. konieczna. Zebranie to bę­
dzie również okazją omówienia 
spraw związanych z koloniami i 
obozami letnimi.

Parada 3 Maja
Tegoroczna Parada 3 Maja odbę­

dzie się w sobotę, 3 maja, początek o 
12-ej w południe, w śródmieściu.

Hufcowi winni dołożyć wszelkich 
starań, by występ ich jednostek 
wypadł jak najbardziej imponują­
co, tak pod względem liczebności, 
jak i przepisowego umundurowa­
nia. Pamiętajmy “jak nas widzą, 
tak nas piszą”.

Warto przypomnieć, że będzie to 
nasz 35-ty udział w Paradzie.
Historia z “Boys Town”

W filmie “Miracle of the Heart — 
Boys Town” wystąpi dawny Wódz 
Gromady druh Kazio Siemaszko. 
Film będzie wyświetlony w sobotę, 
19 kwietnia, na kanale 32, od godz. 
7:30 do 9:30. Zachęcamy młodzież 
harcerską i rodziców do oglądnięcia 
filmu.

Zanim Ryba 
Połknie Haczyk

Ryby są najstarszymi kręgow­
cami świata. Pojawiły się one na 
ziemi ponad 400 milionów lat temu. 
Są także najliczniejszą i najbardziej 
zróżnicowaną grupą kręgowców. 
Poznano ponad 20,000 współcześnie 
żyjących gatunków ryb zamieszku­
jących wszystkie rodzaje zbiorni­
ków wodnych. Ryby żyją zarówno 
w mrocznych głębinach oceanów, 
jak i w niewielkich, okresowo 
wysychających kałużach, w wo­
dach podziemnych jaskiń, w go­
rących źródłach i lodowatych mo­
rzach podbiegunowych.

Każdemu gatunkowi ryby odpo­
wiadają określone, optymalne gra­
nice temperatur wody np. — dla ps­
trąga 1-15 stopni C, dla szczupaka 
15-20 stopni C, dla karpia 22-25 
stopni C.

Woda jest zwykle uznawana za 
świat milczenia, a o rybach mówi 
się, że “głosu nie mają.” Doświad­
czenia jednak wykazały, że i ryby w 
środowisku wodnym wydają dź­
więki, choć są one nieuchwytne lu­
dzkim uchem. Jedynie niektóre 
ryby tropikalne wydają dźwięki 
słyszalne przez ludzi nawet na wię­
ksze odległości.

Wszystkie ryby słodkowodne wi­
dzą kolorowo, podobnie jak czło­
wiek, nie rozróżniają jednak tych 
barw, jakby to wynikało z kolo­
rowych, sztucznych przynęt węd­
karskich. Za najostrzej widzącego 
uznawany jest pstrąg, który przy 
chwytaniu pożywienie posługuje się 
wyłącznie wzrokiem. .

Ilość łusek leżących wzdłuż linii 
bocznej jest ważną cechą rozpoz­
nawczą gatunku ryby, używaną 
powszechnie w systematyce. Łosoś 
np. ma ich 114-130, pstrąg tęczowy 
120-150, głowacica 180-200, karp 30- 
40.

Ryby słodkowodne nie żyją długo. 
Rekordowego wieku — 78 lat doży­
wa największa słodkowodna ryba 
— bieługa. Można stwierdzić, że 
wiek ryby zależy w dużej mierze od 
wielkości jej ciała. Najkrócej żyją 
najmniejsze np. ciemik — 3 lata. 
Karp dożywa 17 lat.

Koloryt ciała ryby jest wynikiem

Albo — Albo
Rozwścieczony Kreml przesłał 

władzom izraelskim krótką wia­
domość: albo Anatolij Szczarański 
pozostanie w domu odstępując od 
planu wygłoszenia szeregu antyso- 
wieckich przemówień w USA, albo 
rosyjscy Żydzi nie dostaną wiz, zaś 
więźniowie polityczni zgniją w wię­
zieniach.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412 

występowania w skórze czterech 
rodzajów barwnikowych — chro- 
matoforów zawierających pigment 
czarny, czerwony, żółty oraz krysz­
tałki guaniny (zwanej “rybim sre­
brem”), które nadają niektórym 
gatunkom ryb połysk srebrzysty. 
Powstanie barw niebieskiej i zielo­
nej tłumaczy się przechodzeniem i 
odbijaniem promieni świetlnych 
przez szereg komórek pigmento­
wych. Wszystkie ryby upodabniają 
się do kolorytu otoczenia, a zwła­
szcza do charakteru dna. Jest to 
ochrona ryb przed drapieżnikami.

Największy podróżnik wśród ryb 
to węgorz. W ciągu swego życia mu­
si on podjąć dwie długie wędrówki. 
Pierwszą po wykluciu z ikry w mo­
rzu, gdy jako larwa przepływa 7000- 
8000 km przez Ocean Atlantycki do 
europejskich rzek, a drugą z powro­
tem do morza, po upływie około 10 
lat. Tam jednak, gdzie się w wodzie 
słodkiej osiedli, żyje długie lata na 
jednym stanowisku lub w jego pob­
liżu.

Karp był pierwszą w Europie ry­
bą hodowlaną w sztucznych sta­
wach. Dziki karp rzeczny zamiesz­
kuje wolno płynące wody i żyje w 
niewielkich stadach. Na zimę węd­
ruje do słonawych wód przybrzeż­
nych, jezior przymorskich lub do 
morza. W takich wodach dorasta do 
1 m długości przekraczając swym 
ciężarem 20 kilogramów.

(Narodowiec—Francja)

Domniemane
Zarzuty 

Przeciw FBI
Las Vegas (UPI) — Pismo “Las 

Vegas Sun” podało w swych ponie­
działkowych wydaniach, że proku­
rator stanowy na powiat Clark pro­
wadzi dochodzenie w sprawie do­
niesień, iż FBI dopomogło rzekomo 
w przeprowadzeniu włamania do 
domu sędziego federalnego Harry 
Clairbome. Włamanie to miało do­
pomóc agentom FBI w zebraniu 
dowodów obciążających sędziego, 
który oskarżony jest o nadużycia 
podatkowe.

Pismo twierdzi dalej, że adwokat 
b. informatora policji, który przyz­
nał się do udziału we włamaniu, ja­
kie przeprowadzone zostało w sty­
czniu 1982 r., prowadzi podobno 
rozmowy z prokuraturą w celu za­
pewnienia swemu klientowi niety­
kalności sądowej. W zamian za to, 
klient jego zgodziłby się zeznawać 
w omawianej sprawie sądowej.

Adwokat Michael Stuhff twierdzi, 
że celem włamania było sfotogra­
fowanie dokumentacji sędziego 
Clairbone’a. Adwokat Stuhff rep­
rezentuje Jamesa Johnsona.

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami

J Dzwoń 7 dni w tygodniu.
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Rozwody w Polsce i USA
• Jazda w stanie nietrzeźwym
• Odszkodowania • Kupno-sprzedaż
• Sprawy imigracyjne interesów< i nieruchomości
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującym samochód 

a dealerem.
• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­

wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tek: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe)
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

Mówiący po polsku adwokat

RICHARD BRZECZEK
Były Komendant Policji

• Jazda w stanie nietrzeźwym
• Uszkodzenie ciała w wypadkach
• Kradzieże i bójki
• Rozwody
• Kupno i sprzedaż nieruchomości
• Przekroczenia ruchu drogowego
• Sprawy kryminalne

Poufne konsultacje
Przystępne ceny

5245 N. CENTRAL AVE. (Milwaukee i Central Ave.) 
283-8711 (czynny całą dobę)

• Sprawy imigracyjne
• Zielona karta (Green Card)
• Azyle
• Stały pobyt na podstawie 

zatrudnienia
• Zezwolenia na pracę
• Stały pobyt na podstawie 

więzi rodzinnych
• Obywatelstwa

Maria Dąbrowska •

NOCE I DNIE
Tom V ;

WIATR W OCZY i
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Śród ciężkich rozterek moralnych związanych z tą sprzedażą, pani 

Barbara miała trochę nadziei, że może Ceglarski doradzi lepsze rozwią­
zanie. Lecz on też nie był przeciwny sprzedaży Pamiętowa.

— Żadne z was, pani Barbaro — rzekł, mocno się namyśliwszy — 
choć każde z innych pobudek i nie każde z pożądanych... ale żadne... 
nie jest stworzone do posiadania majątku... Majątku. Tak jak i ja zresz­
tą — dodał spiesznie.

Ziemia w owym czasie stała bardzo wysoko i rodzina Niechciców 
dostała tyle, że po spłacie długów i pokryciu kosztów zostało jeszcze na 
każde z nich po osiem tysięcy rubli. Część Tomaszka, jako małoletnie­
go, zahipotekowano na pozostałym w ręku Przybylaka dworze i ogro­
dzie pamiętowskim.

Seweryn Bartold znalazł tymczasem pod Warszawą dzierżawę, prze­
śliczny podobno majątek, Zabłocie. Spadek Emilki miał mu starczyć 
na kaucję i pierwszą ratę dzierżawną. Lecz w owym Zabłociu była do 
kupienia na własność ładna, duża obora tudzież chlewnia, zaś gospodar­
stwo mleczne i hodowlane miało stanowić główne w tamtych stronach 
bogactwo. Tedy pani Barbara zwróciła się do Agnieszki, czy nie poży­
czyłaby swojej części spadku Bartoldom na owo kupno. Doniosła przy 
tym, że i ona sama własną część pragnie rozdzielić między dzieci, za­
chowując przy sobie tylko to, co przeznaczyłaby dla Tomaszka, i za- 
dowolniwszy się dożywotnim procentem od tych sum. —„Przecież ja 
pieniędzmi — pisała — obracać i tak nie będę.”

Agnieszka co do siebie zgodziła się od razu, ale na pomysł zrzeczenia 
się przez matkę przypadającego na nią działu odpowiedziała stanow­
czo: nie.

„Całe to dziedzictwo — donosiła — uważam za dar spadły z nieba, 
przyjmuję go, bo wiem, że rodzice z tą myślą pracowali całe życie. Ale 
nie jest on dni teraz potrzebny i z chęcią pożyczę to kochanym Sewer- 
kom, na ile czasu zechcą. Stawiam tylko jeden warunek i nie odstąpię od 
niego. Mamusia nikomu z nas nie „da” i nie pożyczy swojej części, tylko 
całą zachowa do swojego rozporządzenia. Choćby Mamusia miała na­
ruszyć ten kapitał dla swoich potrzeb, tak że nie dawałby spodziewanego 
procentu, choćby go miała roztrwonić, to nic, Matko, my pomożemy, 
jesteśmy i tak Twoimi wiecznymi dłużnikami. I wstyd by to był dla nas 
wielki, gdybyśmy Cię pozbawili prawa do tych pieniędzy, któreś z oj­
cem wypracowała. Co do sumy, którą mam pożyczyć Sewerom, to jeśli 
chcą płacić jaki procent, niech go płacą Mamusi, bo ja nie uznaję pro­
centów. Wy macie inne pojęcia, więc możecie z tego bez skrupułówkorzy­
stać, a ja zostanę tymczasem przy moim dziwactwie. Marcin zgadza się 
«z wyskokiem»na wszystko, co w tej sprawie postanowiłam.”

Seweryn i Emilka przychylili się ostatecznie do zdania Agnieszki, 
tak więc suma pani Barbary pozostała w jej ręku. Tylko co do Agniesz- 
czynych procentów pani Barbara nawet słyszeć nie chciała, by je miała 
zużywać. Niech je Bartoldowie składają, kto wie, w jakim Śniadowscy 
mogą jeszcze się znaleźć położeniu ze swym bezdomnym i nieosiadłym 
życiem. Jej wystarczy procent z własnych ośmiu tysięcy i z zahipoteko- 
wanej sumy Tomaszka, zwłaszcza że na ten rok zostało jeszcze coś ze 
sprzedaży kobiecego gospodarstwa. Nic więc nie potrzeba, im To­
maszek czułby więcej pieniędzy, tym większe miałby fanaberie. Bo 
pani Barbara postanowiła zamieszkać w Kalińcu z Tomaszkiem. Został 
na drugi rok w ostatniej klasie, ale teraz na koniec przyszła chwila, że 
będzie się mogła zająć nim i tyli o i im. O, wiele spodziewała się na nim 
wymóc, mocno go przeobrazić przez ten ostatni rok szkolny. A potem 
zobaczy się — może zamieszka z Bartoldami, Emilka bardzo ją o to 
prosiła.

Tedy w czerwcu wynajęte zostały w Kalińcu dwa pokoiki z kuchnią 
na Świętojańskim placu i pani Barbara wyprowadziła się z Pamiętowa, 
zabrawszy tylko najkonieczniejsze rzeczy, gdyż większość urządzenia 
domu pozostawiała Emilce.

Tomaszek tak poczciwie i umiejętnie krzątał się z matką przy urzą­
dzaniu mieszkania, jakby oczekiwany przełom duchowy już-już się 
w nim zaczynał.

— Mój syn kochany, jedyny — powtarzała pani Barbara słowami 
Bogumiła i łzy stawały jej w oczach od szalonych nadziei.

Tomaszek, mimo swoje hulaszcze i goniące jedynie za przyjemnościa­
mi życie, w domu rzadko bywał wesoły. Ale z matką czasami dokazywał 
i pobudzał ją do śmiechu, potrafił też okazać jej serdeczność. Żadna 
z córek nie umiała się z nią tak naczulić, napieścić, jak ten chłopak-la- 
daco. Niestworzone historie, które przy tym ku jej zbudowaniu o sa­
mym sobie wymyślał, długi czas ją trwożyły, lecz w końcu uległa po­
kusie, by tego wyimaginowanego Tomaszka z jego własnych bajań 
uważać za prawdziwego. Może mocą tej wiary sprawi, że fantazje staną 
się życiem.

I teraz w ciągu tych dwu dni, które z sobą spędzili w Kalińcu, opo­
wiedział jej, że zaraz po skończeniu szkoły pojedzie na politechnikę do 
Francji, by kształcić się blisko Jadwini Bartoldówny. Już wic, że będzie 
ją mógł czasami widywać, a za dwa lata, jak ona skończy naukę w owym 
klasztórze, pobiorą się i on wtedy na pewno zostanie człowiekiem jak 
się należy. Tak się umówili na tajemnym widzeniu, które miał z tą młodą 
osobą przed samym jej wyprawieniem za granicę. A Seweryn Bartold 
obiecał wstawić się za nimi do rodziców, już nawet jakoby mówił z nimi.

Zaraz po tym wyznaniu Tomaszek rozstał się z matką „na chwilę”, 
a wnet potem, wracając z miasta, ujrzała go wchodzącego do parku 
z panną o „białych” włosach, wydatnym nosie i spadzistych ramionach, 
tą samą, co tak płakała po Januszu, a o której było już wiadomo, że to 
jest panna Lalicka. Lecz pani Barbara przecierała oczy i mówiła sobie, 
że jej się przywidziało lub że to spacer bez znaczenia, a prawdą jest le­
genda o Jadwini. Mimo że Tomaszek nie mógł się był z nią widzieć 
przed jej wyjazdem do Francji, gdyż był wtedy na świętach Bożego Na­
rodzenia w Pamiętowie, a potem nawet niemile się zdziwił (o czym te­
raz już widać zapomniał), kiedy mu powiedziano, że wyjechała. I mimo 
że Seweryn Bartold nie był też człowiekiem, który mógłby obiecać, że 
weźmie na siebie taką drażliwą sprawę. Pani Barbara wiedziała to wszy­
stko, ale gniewała się za to, że wie. Bo może jednak Tomaszek widział 
się z Bartołdówną, chociaż na pozór nie wydalał się w owym czasie z Pa­
miętowa. Czyż o nim kiedy wiadomo, gdzie jest, co robi ? A Seweryna 
za mało znała, aby na pewno sądzić, że nie potrafiłby być orędownikem 
w cudzej sprawie. Tak czy owak, były to marzenia dobrze świadczące 
o Tomaszku, i pani Barbara wsparła się na nich, a do reszty uwierzyła 
w nie, kiedy Tomaszek wrócił do domu i poszli razem, by umieścić w 
przytułku dla starców mocno już zgrzybiałą Szczepanową, a później — 
znowu razćm — umówić Julkę. Wyszła ona już zimą za mąż za swojego 
Węborka i mieszkali na drugim końcu miasta, koło cmentarza. Apo­
loniusz Węborek robił buty, a ona brała z fabryki hafty do wycinania. 
Ale było im ciężko i Julka z radością zgodziła się przychodzić do po­
sługi.
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Spotkanie Komisji 
Oświatowej K.P.A.

W Chicago 14 Do 16 Marca 1986

PO RAZ PIERWSZY 
W CHICAGO! ; 
KINO PATIO j

ZAPRASZA NA »
Imponujące Widowisko Filmowe k 
z Dziejów Starożytnego Egiptu k 

Wspaniała ekranizacja słynnej J 
powieści historycznej p 
BOLESŁAWA PRUSA

PATIO THEATRE
6008 W. Irving Park Rd. 

przy Austin

TYLKO 10 DNI
Od piątku 4 kwietnia 

do 13 kwietnia
Pokazy: w piątki i dnie powszed­
nie tylko 1 pokaz o 7:00 p.m. w 
soboty i niedziele: 2:00-5:00 i 8:00 
p.m.

‘FARAON’i

Dzieje młodego faraona, Ramze­
sa XIII, usiłującego złamać potę­
gę kapłanów, uwikłanego w 
intrygę dworu wiodącą go do zguby
* Niezapomniane obrazy potęgi 

dworu faraonów
* Świat piramid i tajemniczych 

obrzędów
* Miłość i maniętność młodego 

władcy
* Bitwy i sceny masowe z 

tysiącami statystów
JEDNA Z NAJPIĘKNIEJSZYCH 
ADAPTACJI POLSKIEJ KLASYKI 

LITERACKIEJ
Film który musi zobaczyć każdy 

bez względu na wiek

Reżyseria:
JERZY KAWALEROWICZ

W rolach głównych gwiazdy 
polskiego kina: w

Barbara Brylska * Ewa Krzyżewskau 
* Krystyna Mikołajewska * Jerzyy 
Zelnik * Emir Buczacki * Leszek I 

Herdegen * Mieczysław Voit I 
* Kazimierz Opaliński I

i wiel u innych. •
• Zdjęcia Kręcone w Egipcie 

* Piękne Kolory * Szeroki Ekran

Kolejne spotkanie przedstawicie­
li Komisji Oświatowej z Nowego 
Yorku i Chicago miało miejsce w 
dniach do 14 marca 1986, w Chicago. 
Z wizytą do Chicago przybyli: dr 
Edmund Osysko, przew. Komisji, o. ‘ 
Michał Żembrzuski, kapelan i za­
razem przew. Komitetu Funduszy 
oraz Janina Igielska, wiceprezes 
wykonawczy Centrali Polskich Szkół 
Dokształcających w Ameryce.

Podczas pobytu w Chicago goście 
spotkali się z prezesem Mazew- 
skim, z Zarządem Zrzeszenia Na- 
czycieli Polskich w Ameryce oraz 
delegacjami polskich szkół sobot­
nich z terenu metropolii chicago- 
skiej. W sobotę odwiedzili Polską 
Szkołę im. Emilii Plater w Mount 
Prospect, Illinois oraz udzielili wy­
wiadu na programie radiowym Je­
rzego Migały.

“Święcone” 
Emerytów Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Eme­
rytów Kombatantów, zawiada­
mia, że 10 kwietnia (czwartek), o 
godz. 1 po poi., w sali SPK Nr 31, 
przy 3242 N. Pulaski Rd., odbędzie 
się nasze wspólne “Święcone.” Bę­
dzie podany smaczny obiad z wi­
nem, będą nagrody wejściowe.

Członkowie z rodzinami oraz de­
legaci z poszczególnych organizacji 
i goście mile widziani. Żołnierska 
atmosfera, jak zwykle.

L. Pieczara — prezes 
A. Tapkowski — sekr.

“Święcone u Lotników”
W sobotę, 19-go kwietnia, w Lu­

saka Mission, 6935 W. Belmont 
Ave., odbędzie się Święcone Stowa­
rzyszenia Lotników. Początek o go­
dzinie 7-mej wieczorem. Prosimy 
wszystkich byłych lotników z rodzi­
nami, przyjaciół i sympatyków o 
przybycie na to koleżeńskie spotka­
nie.

Przygotowanie spotkania spoczy­
wa w doświadczonych rękach wi­
ceprezesa Zofii Kuntaras. Oprawą 
muzyczną kieruje kol. R. Balicki.

Prosimy o telefoniczne zgłasza­
nie rezerwacji do kol. Z. Kuntaras 
na: 863-5297, nie później, jak do 16 
kwietnia br.

Zarząd S.L.P. Chicago

W niedzielę mieli sposobność 
uczestniczenia w półfinałach Kon­
kursu Recytatorskiego, organizo­
wanego przez Zrzeszenie i wygłosze­
nia przemówień do młodzieży, ro­
dziców i nauczycieli przybyłych na 
Konkurs.

Wizyta miała bardzo pracowity 
charakter i jeszcze bardziej zbliżyła 
dwa najbardziej aktywne ogniska 
oświaty polonijnej w Stanach Zjed­
noczonych. Podczas wszystkich 
spotkań poruszano sprawy obcho­
dów miesiąca maja, jako Miesiąca 
Oświaty Polonijnej oraz sprawy 
organizacyjne i finansowe związa­
ne z planowanym w Orchard Lake 
Sympozjum Nauczycielskim w 
czerwcu bieżącego roku. Spotkania 
takie dają również sposobność do 
wymiany praktycznych doświad­
czeń w dziedzinie prowadzenia i 
organizacji szkół.

Goście byli bardzo serdecznie 
przyjmowani przez nauczycieli i 
rodziców oraz wszystkich, z który­
mi się spotkali. Byli oczarowani 
przyjęciem w Polskiej Szkole im. E. 
Plater, gdzie dowiedzieli się o histo­
rii, pracy i osiągnięciach szkoły, 
spotkali rodziców, nauczycieli i mło­
dzież i zostali obdarowani odpo­
wiednią “literaturę” na temat szko­
ły i mieli możność zobaczyć na żywo 
pracę jednej z najlepszych polskich 
szkół na naszym terenie.

Spotkanie w Chicago było na­
stępnym ważnym krokiem w rea­
lizacji uchwał Konferencji Nauczy­
cieli i Działaczy Oświatowych z ma­
ja 1985 i jest dowodem, że jest moż­
liwa współpraca, gdy jest wzaje­
mne zrozumienie i dążenie do wspól­
nego celu.

Helena Ziółkowska

Instalacja
Stow. Dobroczynności 

Przy ZNP
Posiedzenie instalacyjne połą­

czone z przyjęciem wielkanocnym, 
Stow. Dobroczynności przy ZNP, 
odbędzie się we wtorek, 8 kwietnia, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Do­
mu Młodzieży Okręgu 13 ZNP, pnr. 
6038 N. Cicero Ave.

Ponieważ odbędzie się loteria, 
prosimy szanowne panie delegatki 
o doręczenie fantów w ów wieczór. 
Prosimy o obecność i punktualność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Kurs Tańca 
Towarzyskiego

Związek Klubów Polskich organizu­
je kurs tańca towarzyskiego dla po- 
czątkującycch w siedzibie Związku 
przy 5835 W. Diversey Ave.

Kurs trwać będzie 5 tygodni, zajęcia 
odbywać się będą dwa razy w tygod­
niu. Zapisać się można przed rozpo- 

. ciem pierwszej lekcji w dniu 11-go 
kwietnia o godz. 8:00 wieczorem.

Po więcej informacji dzwonić na 
numer 745-8373 w godzinach od 9:00 
do 10:00 wieczorem.

Adam Ocytko — prezes 

Tradycyjne Święcone 
Instytutu Dmowskiego 
W niedzielę 13 kwietnia o godz. 3 po 

południu w sali Wonderland Ballroom 
2952 N. Milwaukee Ave., Instytut Ro­
mana Dmowskiego urządza swoje tra­
dycyjne Święcone.

Przekąskę wielkanocną przygotuje 
restauracja “Orbit”. Modlitwę odmó­
wi i poświęci dary Boże Ojciec Su­
perior Ks. Augustyn Szmida T.J. Od­
będzie się też krótki program okolicz­
nościowy. Uroczystość uświetni wys­
tęp doskonałego tenora, ulubieńca 
Polonii Stefana Wicika.

W miłym nastroju szczerych życzeń 
wielkanocnych i ciepłej polskiej atmo­
sferze, obecni będą mieli okazję prze­
żyć w gronie przyjaciół treść tego 
święta, związanego ze zmartwych­
wstaniem Chrystusa Pana, które dla 
każdego Polaka, szczególnie na emi­
gracji, łączy się z myślą o wolnej i 
niepodległej Ojczyźnie.

Dotacja 7 dolarów dorośli, dzieci po­
łowę. Serdecznie zapraszamy.,

Zarząd Instytutu 

Zebranie Klubu 
Kujawiaków

Klub Kujawiaków z południowej 
części miasta odbędzie swoje wiosen­
ne zebranie we wtorek, 8 kwietnia w 
sali Stowarzyszenia Polskich Wetera­
nów przy 4139 S. Kedzie, o godzinie 
7:30 wieczorem. Prosimy wszystkich 
o obecność, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do omówienia.

K. Jasiński — prezes
L. Siorek — sekr. prot.

Polskie Pieśni i Tańce
Dla Uczczenia 3-Maja

Złoty Jubileusz 
Okręgu 13-tego ZNP

Koncert Zespołów Lira Singers i Polonez Dancers

”... '*.<*'•• . 
f ■

Zespoły “Lira Singers” i “Polonez 
Dancers” z Chicago zaprezentują 
swój nowy program pt. “Festiwal 
Polskiej Pieśni i Tańca” we wspa­
niałej sali Rialto Square Theatre, 102 
N. Chicago St., w Joliet, IL, w nie­
dzielę, 4 maja 1986 r. o godz. 3-ej po 
południu.

Wstęp ten uhonoruje Dzień Polskiej 
Konstytucji, 3 Maja. Zaprezentowane 
zostaną pieśni i tańce z różnych re­
gionów Polski, tańce dworskie, oraz 
fragment polskiej opery.

Wykonane zostaną też polskie pieśni 
niepodległościowe z czasów Powsta­
nia Kościuszkowskiego 1794 r., dla 
szczególnego uczczenia dnia 3 maja, 
kiedy to ogłoszona została konstytu­
cja polska, w roku 1791, jeden z naj­
bardziej postępowych dokumentów 
tej epoki, bliski duchem konstytucji 
Stanów Zjednoczonych.

Zespół “Lira Singers” z Chicago 
znany jest na obu kontynentach z 
racji czystej i pięknej interpretacji 
polskiej muzyki. Przedstawia progra­
my ze słowem wiążącym w języku 
angielskim autorstwa Lucyny Migały, 
znanej dziennikarki która jest zarów­
no dyrektorem artystycznym, jak i 
kierowniczką zespołu.

Zespół “Polonez Dancers!’ kiero­
wany przez choreografa Antoniego 
Dobrzańskiego, specjalizuje się w

Karpackie Święcone
Koło Karpatczyków w Chicago za­

prasza do sali Lusaka Mission, przy 
6965 W. Belmont Ave., gdzie 12 kwiet­
nia o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
tradycyjne Święcone. Do tańca zagra 
orkiestra “Wisła Band”. Donacja $8.00 
od osoby. Po rezerwację dzwonić: 
867-4593.

Zabawa Wiosenna 
Klubu Ziemi Lubelskiej 
Dnia 12 kwietnia (piątek) o godz. 

8:00 wieczorem w siedzibie Związku 
Klubów Polskich, 5835 W. Diversey 
Ave., odbędzie się zabawa wiosenna, 
na którą zarząd Klubu zaprasza całą 
Polonię. Bar i bufet obficie zaopa­
trzone.

Stanisław Kowalik — sekr. prot.

Zabawa Związku 
Polskich Spadochroniarzy

Związek Polskich Spadochronia­
rzy w Chicago serdecznie zaprasza 
przedstawicieli i członków bratnich 
organizacji, sympatyków i całą Po­
lonię na wielką “Zabawę wiosen­
ną”, która odbędzie się w sobotę, 12 
kwietnia, w sali Polskich Wete­
ranów, 6005 W. Irving Park Rd., w 
Chicago.

Doborowa polska orkiestra “Ku­
jawiak”. Początek o godz. 8 wiecz. 
Donacja $7 od osoby. Dochód na 
polskie cele społeczne.

Informacje: tel. 685-6377.
J. Pasternak, prezes;

Filmy Krajoznawcze 
w Bibliotece 

Portage-Cragin
Biblioteka Portage-Cragin, 5110 W. 

Belmont Ave., zaprasza na pokazy 
filmów krajoznawczych, które będą 
miały miejsce o 7 wieczorem, w każ­
dą środę, począwszy od 9 do 30 kwiet­
nia.

Tytuły filmów: 9 kwietnia—Quebec, 
Ontario, Alberta, Saskatchewan, 16 
kwietnia—Hiszpania, Madryt; 23 
kwietnia—Holandia, Amsterdam, 30 
kwietnia—Londyn i Katedra West­
minster. Pokazy będą trwały od 60 
do 90 minut. Wstęp wolny dla wszy­
stkich.

Helena Ziółkowska 

prezentowaniu wiązanek polskich 
tańców z różnych regionów, wykony­
wanych w autentycznych kostiumach 
pochodzących z tamtych okolic.

W programie “Festiwal Polskiej 
Pieśni i Tańca” pokazane zostaną 
stroje z sześciu polskich regionów lub 
epok historycznych.

Występy będą miały miejsce w jed­
nym z najwspanialszych teatrów na 
terenie całego Midwestu (Środkowe­
go Zachodu), Rialto Square Theatre, 
który słynie z wykwintnych kuluarów 
majestatycznej widowni. Warto od­
być godzinną jazdę z Chicago do 
Joliet by zobaczyć te imponujące 
wnętrza, przypominające największe 
teatry starej Europy. Parking na­
przeciw teatru dostępny jest za jedy­
nie $1.

Ceny biletów są wyjątkowo umiar­
kowane zważywszy na klasę teatru: 
bilety na miejsca parterowe (bez 
rezerwacji) są w cenie $10 dla doro­
słych, $8 dla rencistów w wieku od 
65 lat, podobnie jak dla dzieci do lat 14.

Bilety na balkon wynoszą $8 dla 
dorosłych, a $6 dla rencistów i dzieci.

Osoby popierające zespół Lira Sin­
gers, proszone są o zakup specjalnego 
biletu w cenie $25, który gwarantuje 
miejsce rezerwowane w środkowych 
i pierwszych rzędach. Umieszczenie 
nazwiska jako patrona koncertu, w 
programie i zaproszenie na przyjęcie 
po występie w olśniewających ku­
luarach Rialto Square Theatre, gdzie 
spotkają się z wykonawcami progra­
mu i będą korzystać z bufetu z napo­
jami.

Bilety nabywać można wysyłając 
czek na “Lira Singers” i załączając 
zwrotną kopertę z własnym adresem 
i nazwiskiem. Zamówienia prosimy 
kierować na adres: The Lira Singers, 
6033 N. Sheridan Rd., #34H, Chicago, 
IL 60660. Można też zamawiać bilety 
telefonicznie dzwoniąc pod numer: 
(312) 585-1140.

Zebranie Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Dnia 9 kwietnia (w środę) w Domu 

Związku Klubów Polskich, 5835 W. Di­
versey Ave., odbędzie się o godz. 7:30 
wiecz. zebranie Federacji Polonii 
Amerykańskiej. Zebranie połączone 
będzie z tradycyjnym “Święconym”.

Ze względu na ważność spotkania 
prosimy o przybycie wszystkich Dele­
gatów poszczególnych organizacji 
należących do FPA.

Sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna S. Nikiel — sekr. prot.

“Święcone”
w Polsko-Amerykańskim 

Klubie Dziedzictwa
Polsko-Amerykański Klub Dzie­

dzictwa zaprasza na “Święcone,” 
które odbędzie się w niedzielę, 13 
kwietnia, o godz. 4:30 po poł., w Ro­
bert and Allen Regency Inn, przy 
5319 W. Diversey. Odbędzie się 
również loteria oraz będą rozdawa­
ne nagrody wejściowe.

Bilety po 15 doi. od osoby, po $6.50 
dla dzieci do lat 12.

Po rezerwacje proszę dzwonić 
pod nr. 631-4692.

“Święcone” u “Żubrów”
Prezes i Zarząd Koła 5 Kres. 

Dyw. Piech, zapraszają wszystkich 
członków Koła z rodzinami i przy­
jaciółmi i wszystkie bratnie orga­
nizacje na tradycyjne “Święcone.”

Obiad odbędzie się w niedzielę, 13 
kwietnia, o godz. 2 po poł., w sali 
SPK, Nr 31 przy 3242 N. Pułaski.

Donacja $5.00 od osoby. 
; Zapraszamy i czekamy!

J. Antonczyk — sekr.

Okręg 13-ty rozpoczął swoją dzia­
łalność terenową po Sejmie XXVII 
ZNP, który odbył się w Baltimore, 
Maryland. W roku założenia, był to 
drugi największy Okręg w Związku, 
liczący 22,171 członków i członkiń.

Terenem działania była północna 
część miasta Chicago, jego przed­
mieścia i sąsiednie miasteczka. Gra­
nicą zaś ulica Madison.

Zycie organizacyjne tętniło wów­
czas pracą związkową, społeczną i 
narodową. Harcerstwo ZNP było u 
szczytu swego rozkwitu. Tysiące mło­
dzieży i dzieci należało do zastępów i 
drużyn przy Okręgu 13-tym. Polska 
była niepodległa i łączność z macie­
rzą wzrastała.

Okręg 13 ma piękną kartę histo­
ryczną w rozwoju ZNP. Z szeregów 
Okręgu wywodzi się wielu wybitnych 
liderów polonijnych, którzy zajęli sta­
nowiska polityczne miasta Chicago, 
powiatu oraz stanu Illinois. Wszelkie 
kacje społeczno-narodowe, miały 
pierwszeństwo w życiu Polonii i Okrę­
gu 13 ZNP.

W dniu 19-go kwietnia br., Okręg 
13-ty obchodzi swój złoty jubileusz 
założenia i pracy. Uroczysty bankiet 
odbędzie się w tym dniu, w gmachu 
Domu Młodzieżowego Okręgu 13-go, 
mieszczącego się tuż obok głównej 
siedziby Związku Narodowego Pol­
skiego w Ameryce, pn. 6038 N. Cicero 
Ave.

Początek o godzinie 5:30 po poł.

Zebranie Grupy 2514 ZNP 
Tow. Giewont

Zawiadamiamy o zebraniu, które 
odbędzie się w piątek, 11 kwietnia, o 
godzinie 7:30 wieczorem w sali Jan 
Beyzym Society, 6965 W. Belmont 
Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
ponieważ omawiane będą ważne spra­
wy społeczno-organizacyjne.

Po zebraniu podana będzie kawa i 
ciasto.

B. Migała — prezes
Z. Dobrowolski — sekr. prot.

Zebranie Gminy 177 ZNP
Dnia 25 kwietnia (piątek) o godzinie 

7:30 wiecz. w sali Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbędzie się zebranie Gminy 177 
ZNP. Z podowu ważności zebrania 
prosimy o obecność wszystkich dele­
gatów Gminy.

Franciszek Dmuchowski — prezes 
Anna S. Nikiel — sekr.

Zabawa Towarzyska 
Tow. Giewont Gr. 2514 ZNP 

Zawiadamiamy wszystkich 
Związkowców oraz przyjaciół, że 
nasza doroczna “zabawa towarzy­
ska” Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, 
odbędzie się w niedzielę, 13 kwiet­
nia, w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave., o godzinie 2:30 po po­
łudniu. Dochód z zabawy jest prze­
znaczony na cele dobroczynne, hu­
manitarne, społeczne i narodowe.

Komisarka Kazimiera Pytel, ja­
ko przewodnicząca zabawy, zapew­
nia wszystkim miłe chwile spędzo­
ne w gronie przyjaciół.

Zwracamy się do naszych Związ­
kowców i przyjaciół z prośbą o za­
rezerwowanie sobie daty 13 kwiet­
nia, na to miłe spotkanie.

Bonawentura Migała — prezes 
Komisarka Kazimiera Pytel — 

przewodnicząca 
Stanisława Kaldus — sekr.

Ciekawostka
Jeśli by wystrzelono obiekt z 

Ziemi, który poruszałby się z pręd­
kością rozchodzenia się głosu to do­
tarłby on po 14 latach do Słońca.

Cena biletu na bankiet i zabawę 
$17.50 od osoby. Przewidywany jest 
krótki program, uhonorowanie zasłu­
żonych i jedno przemówienie — pre­
zesa ZNP i KPA Alojzego Mazew- 
skiego.

Komitet uroczystości, w składzie: 
komisarz Scibło, komisarka Pytel 
wraz z całym zarządem zapraszają 
wszystkie Gminy i Grupy przynależne 
do Okręgu do udziału w święcie 
Okręgu, naczelne władze Związku, 
oraz całą Polonię.

Można jeszcze zrobić rezerwacje, 
dzwoniąc do Irene Szczech — tel.: 
736-1724.

Stanisław Scibło—komisarz 
Kazimiera Pytel 

dr Edward C. Różański — sekretarz

Z Instalacji Zarządu 
Wydziału Kobiet 
Okręgu XII ZNP

W wypełnionej delegatami i gośmi 
sali PI. 14-tej ZNP odbyła się instalacja 
nowego Zarządu Wydziału Kobiet 
Okręgu XII. Zebranie rozpoczęło się 
modlitwą za zmarłych, po którym 
dyrektorka Genowefa Wesołowska 
odebrała przysięgę nowych delegatek. 
Pokrótce omówiono nadchodzący 
bankiet jubileuszowy, a następnie 
przystąpiono do właściwej instalacji.

Przysięgę od nowego Zarządu ode­
brał komisarz Okręgu XII Kazimierz 
Jasiński, życząc mu owocnej pracy.

Posiedzenie, zakończone recytacją 
wiersza przez Annę Kokoszkę i życze­
niami Wielkanocnymi komisarki Ja­
niny Binkowskiej, upłynęło w miłej 
atmosferze.

J. Binkowska — kom. Okr. XII 
A. Dierżak — sekr. prot.

Zebranie Grupy 2993 ZNP 
Tow. Im. K. Rozmarka
Miesięczne zebranie Grupy 2993 

ZNP Tow. im. Karola Rozmarka 
odbędzie się w niedzielę, 13 kwietnia, 
w sali domu Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, przy 5844 N. Milwaukee Ave. 
Początek zebranie punktualnie o godz 
2 po poł.

Prosimy wszystkich członków o 
liczne uczestnictwo w tym zebraniu, 
ponieważ poruszane będą ważne spra­
wy. Zebranie będzie połączone z tra­
dycyjnym “Święconym”. Sekretarz 
finansowy urzędować będzie od 
godziny 1-szej.

Wanda Rozmarek — prezeska 
Stanisław Jarosz — sekr. prot.

Zebranie Tow. Wolność 
Grupy 1776 ZNP

Tow. Wolność Grupa 1776 ZNP 
odbędzie swe miesięczne zebranie w 
czwartek 10 kwietnia br. o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala 5639 N. 
Milwaukee Ave.

Są ważne sprawy do omówienia i 
załatwienia. Prosimy wszystkich 
członków o obecność. Po posiedzeniu 
odbędzie się tradycyjne “Święcone”. 
Prosimy o fant.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. prot.

Zebranie Grupy 127 ZNP 
Im. R. Dmowskiego

Miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w piątek, 11 kwietnia, w Domu 
Wydziału K.P.A., 5844 N. Milwau­
kee Ave.

Początek posiedzenia godz. 7:30 
wieczorem. W tym samym czasie 
będzie zbierał wpłaty sekretarz fin. 
Uprasza się o liczne i punktualne 
przybycie, bo jest dużo spraw do 
omówienia w związku z paradą 3 
Maja. •

H. Wasilewski —prezes 
S. Pyka — sekretarz
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Konsekwencje Terroryzmu
Greek National Tourist Organization stwier­

dziła w oparciu o dane statystyczne, iż zaledwie 
5 proc, spośród wszystkich zanotowanych na 
świecie w roku 1985 ataków terrorystycznych 
wydarzyło się w basenie Morza Śródziemnego i 
na Bliskim Wschodzie. Cytując dane Risk In- 
tematonal, organizacja turystyczna oświad­
czyła, że tylko 54 spośród 27 milionów podróżu­
jących w roku 1985 Amerykanów zginęło w 
wyniku zamachów.

To wszystko prawda. Warto jednak odnoto­
wać, że owe 5 proc, stanowi niebagatelną liczbę 
151 ataków zbrodniczych organizacji, które, w 
imię przeróżnych ideałów, wydały walkę społe­
czności światowej. Jeśli porównamy obie cyto­
wane na wstępie liczby okaże się, że w co trze­
cim zamachu zginął obywatel Stanów Zjedno­
czonych.

Statystyka to tylko szeregi, kolumny cyfr. 
Łatwo je wykorzystać dla własnych celów, nie 
zawsze zgodnych z interesem ogółu. Nie można 
mieć za złe Greek National Tourist Organiza­
tion, że broni się przed plajtą, jaką mogą jej 
przynieść obawy przed światem zewnętrznym.

A fakty w parze ze statystyką nie idą. Wia­
domo ogólnie, że trzy zeszłoroczne największe 
w obszarze Morza Śródziemnego zamachy były 
wymierzone przeciw Amerykanom: czerwcowe 
uprowadzenie samolotu TWA do Bejrutu, por­
wanie statku wycieczkowego “Achille Lauro” 
w październiku, oraz wybuchy bomb na lotni­
skach Wiednia i Rzymu w grudniu.

Wiadomo również, że terroryści uważają 
Stany Zjednoczone (a więc także ich obywateli) 
za jeden z pierwszych celów swych ataków. 
Bynajmniej nie kryją się z tym, że pragnęliby 
zniszczyć “centrum kapitalistycznego świata”.

To prawda, że w roku 1985 zginęło “zaledwie” 
54 Amerykanów. A przecież niewiele brakowa­
ło, by poległy ich setki. Pasażerowie samolotu 
TWA w Bejrucie mogli zostać w każdej chwili 
wymordowani, podobnie jak zakładnicy z po­
kładu “Achille Lauro”. Statystyki nie mówią 
nic o zamach, do których nie doszło, bowiem w 
porę je udaremniono.

Amerykanie z roku na rok omijają coraz wię­
cej krajów świata. Z turystycznych folderów 
zniknęły na dobre Afganistan, Kambodża, Li­
bia i dziesiątki innych zakątków, które chcia- 
łoby się obejrzeć ale strach bądź przepisy nie 
pozwalają.

Biura turystyczne wyrażają obawy, że po 
ostatnich wydarzeniach w szeregu krajów omi­
janych znajdzie się również kolebka kultury 
europejskiej — Grecja.

Rząd ateński wydał ogromne sumy na roz­
budowę i unowocześnienie swej bazy turysty­
cznej. Dziś wygląda na to, że są to stracone 
pieniądze. Grecja zapłaci za swój flirt z Araba­
mi i za zaniedbania w kwestii bezpieczeństwa 
ruchu pasażerskiego. Podobnie jak kraje będą­
ce siedliskami terroryzmu stanie się pariasem, 
omijanym i niechcianym. Dopóty, dopóki 
świat, jako całość, nie pojmie, że pospolitej 
zbrodni sankcjonować i ochraniać nie wolno.

Zamiary Kadafiego
Amerykańskie manewry w Zatoce Syrty po­

kazały, że rząd prezydenta Reagana jest zdecy­
dowany podjąć skuteczne kroki przeciw awan- 
tumictwu libijskiego przywódcy. Kadafi musi 
liczyć się z tym, że Stany Zjednoczone mają nie 
tylko możliwości techniczne, ale również są go­
towi zaatakować jego środki wojskowe położo­
ne tuż na brzegiem Morza Śródziemnego i sto­
sunkowo łatwe do porażenia z wody i z po­
wietrza.

Jaki wpływ może mieć konfrontacja w Zatoce 
Cyrenejskiej na przyszłą sytuację w Libii? Wy- 
daje się, że pozycja Kadafiego mogła nawet ulec 
wzmocnieniu. W obliczu zagrożenia z zewnątrz 
bardzo często odkłada się na bok wewnętrzne 
waśnie. Gdyby doszło do większej akcji prze­
ciwko Libii, mogą stanąć po jej stronie niektóre 
inne kraje arabskie.

Z drugiej strony, Kadafi pozbawiony wsku­
tek uderzenia amerykańskiego części swych 
arsenałów może stać się obiektem ataku we­
wnętrznego. Nie brak w Libii ludzi, którzy 
chętnie pozbawiliby go władzy. Z taką możli­
wością Kadafi też musi się liczyć. Perspektywa 
ta może go do pewnego stopnia powstrzymać od 
bezmyślnych ataków na amerykańskie pla­
cówki.

Okazuje się, że Kadafi chciałby rozmawiać ze 
Stanami Zjednoczonymi i prosi o mediację 
Arabię Saudyjską, z którą Libia jest w złych 
stosunkach. Słusznie uznano, że nie jest on 
partnerem do rozmów. Jeśli zaprzestanie swego 
krwiożerczego terroryzmu i napaści słownych 
na Amerykę, na pewno przyczyni się to do us­
pokojenia sytuacji na Bliskim Wschodzie. Nie 
należy jednak wierzyć w jego dobre intencje.

Długi Trzeba Spłacać!
Coraz więcej Amerykanów zaciąga poważne 

długi. W modę weszły karty kredytowe, dzięki 
którym, jak sądzą naiwni, nie trzeba płacić 
gotówką, tym samym “oszczędzając” pieniądze 
na inne wydatki. Zdłużenie konsumentów w 
Stanach Zjednoczonych w okresie ostatnich 
pięciu lat wzrosło bardzo poważnie. Długi 
związane z kupnem realności od grudnia 1982 r.

To i Owo
Peru zajmuje jedno z czołowych miejsc na 

liście światowych producentów srebra — 1983 
roku pozyskano tu 1729,1 ton tego metalu, co 
stanowiło 13.2% produkcji światowej. O ile w 
przeszłości hiszpańscy kolonizatorzy intereso­
wali się tylko żyłami czystego kruszcu, to obec­
nie srebro dobywa się głównie jako domieszkę 
rud miedzi bądź cynku i ołowiu.

Na początku ub. roku uruchomiono w Titaya 
kopalnię i zakład wzbogacający rud miedzi. 
Produkuje on w ciągu doby 8 tys. ton 30- 
procentowego koncentratu, który zawiera 124.4 
g srebra w tonie koncentratu. Oznacza to, że z 
dziennej produkcji będzie można wytopić — 
prócz miedzi — około tony srebra. W przygoto­
waniu jest nowa kopalnia rud cynkowo- 
ołowianych, w których znajduje się również po­
kaźna domieszka srebra.

* * *
W Szwecji uruchomiono produkcję 82 — 

metrowych łańcuchów ze stali. Każde z ogniw 
waży pół tony. Łańcuch służy do mocowania 
platform wiertniczych do dna morskiego. Tak 
przytwierdzonym platformom niestraszne będą 
częste w rejonie Morza Północnego sztormy.

doszły do sumy 1.5 tryliona dolarów, czyli 
zwiększyły się o 37%. Jak wynika ze statystyk, 
długi zaciągnięte przez klientów przy kupnie 
czegokolwiek na kredyt — bądź to na kartę 
kredytową, bądź na kredyt udzielany przez po­
szczególne firmy — wzrosły w tym okresie o 
67% osiągając obecnie sumę 548.7 miliarda do­
larów.

Ekonomiści poważnie zaniepokojeni są tak 
wielkim zadłużeniem społeczeństwa twierdząc, 
że nie wpłynie to dodatnio na dalszy rozwój 
ekonomii, a również, może doprowadzić do 
bankructw poszczególne rodziny.

Wielu mieszkańców naszego kraju żyje po­
nad stan właśnie dzięki możliwości zaciągania 
długów, życia na kredyt. Obliczono nawet, że 
wielu mieszkańców wydaje więcej niż zarabia. 
Przeciętny dług rodziny amerykańskiej wynosi 
19% zarobków mimo, że są one najwyższe w 
historii.

Wielu naiwnych uważa, że stale wzrastająca 
wartość rynkowa w pewnym sensie uwolni ich 
od obowiązku spłacenia całego długu. Wielu 
innych, korzystając z tego, że znacznie uprosz­
czono prawo dotyczące ogłoszenia bankructwa, 
biorące w obronę bankrutów przed wierzycie­
lami, próbuje wydobyć się z długów. Nie jest to 
jednak procedura łatwa, wymaga surowej 
dyscypliny osobistej, a co najważniejsze — 
ograniczenia wydatków.

Trzeba więc pamiętać o tym, że prędzej czy 
później zaciągnięte długi trzeba będzie spłacić. 
Warto więc, zanim zdecydujemy się kupić co­
kolwiek na kredyt, poważnie się nad tym za­
stanowić.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

mul

Geograficzne 
Problemy

UNITED PRESS INTERNATIO­
NAL — Obszary, które zostały 
przedstawione przez przedstawicie­
li Białego Domu jako miejsca nika- 
raguańskiej inwazji w Hondurasie, 
zupełnie się do tego celu nie nadają
— góry, słabe zaludnienie, znaczna 
odległość od znanych baz ugrupo­
wań contras.

Rzecznik armii honduraskiej 
przedstawił w środę dziennikarzom 
dwóch osobników podających się za 
żołnierzy sandinistowskich wzię­
tych do niewoli około 9 mil od gra­
nicy. Mieli oni, wraz ze swym bata­
lionem, przekroczyć rzekę Coco w 
pobliżu granicznej miejscowości 
Las Trojes.

Tymczasem Las Trojes znajduje 
się około 20 mil na północny zachód 
od miejsca, w którym rzeka Coco 
opuszcza terytorium Nikaragui i — 
jako rzeka graniczna — płynie na 
południowy wschód.

Wg ostatnich danych amerykań­
skich istnieją obecnie trzy różne 
kierunki inwazji: jeden wzdłuż rze­
ki Coco na wysokości nikaraguań- 
skiego miasta Jalapa, drugi w 
miejscu, gdzie łączą się rzeki Coco i 
Bocay, oraz trzeci u zbiegu Coco i 
Waspuk.

Jednakże wojska nikaraguańskie 
nie mogły wejść do Hondurasu na 
wysokości Jalpa przekraczając 
rzekę Coco, bowiem Coco nie prze­
pływa obok Jalpa.

Obszary nad rzeką Bacay, to gó­
rzysty, słabo zaludniony teren, zam­
knięty z drugiej strony doliną rzeki 
Patuca. Nie ma w tym rejonie 
żadnych baz partyzanckich, a po­
nadto sandiniści mogliby mieć po­
ważne trudności z użyciem czołgów 
i artylerii w niedostępnych górach.

Obszary nad Waspuk to, z punktu 
widzenia sztabu planującego ope­
rację zbrojną, teren wyjątkowo 
niewygodny. Po pierwsze bowiem 
pokrywa go nieprzebyta dżungla, 
po drugiej zaś niecałe 30 mil stąd 
stacjonuje (bierze udział w ma­
newrach) 4,000 żołnierzy amery­
kańskich. Amerykanie, wspólnie z 
500 żołnierzami armii honduraskiej, 
budują tam pas startowy dla trans­
portowych samolotów C-130. W do­
datku jedynymi partyzantami ope­
rującymi w tej okolicy są Indianie 
Miskito, których aktywność wyra­
źnie w ostatnim okresie czasu spad­
ła.

Inne źródła informują, że celem 
ataku sandinistów jest baza party­
zancka zwana La Vega, ale należy 
stwierdzić, iż byłby to pomysł z ich 
strony co najmniej nieostrożny. La 
Vega jest położona zaledwie 15 mil 
na południe od wspomnianego pasa 
startowego i bazy wojskowej Ja- 
mastran.

W końcu, zgodnie z danymi Bia­
łego Domu, sandiniści walczą, 
używając artylerii, pocisków rakie­
towych i helikopterów szturmo­
wych, w rejonie na północ od Jalapa 
i Ocotal. Tymczasem rząd nikara- 
guański stwierdza, że contras ope­
rują około 35 mil na południe stąd.

Większość informacji na temat 
inwazji sandinistów pochodzi od 
przedstawicieli Stanów Zjednoczo­
nych. Honduras w rzeczywistości 
potwierdził jedynie po 24 godzinach 
informacje Waszyngtonu.

“Waszyngton poinformował nas, 
że znajdujemy się w stanie wojny”
— głosi nagłówek wczorajszego 
wydania stołecznej honduraskiej 
gazety “El Tiempo . Jorge Banales

Goldwater Atakuje
Biały Dom planuje sprzedaż naj­

nowocześniejszego wyposażenia lot­
niczego Chinom. Kontrakt ma opie­
wać na kwotę 500 milionów do­
larów.

Przeciwnikiem sprzedaży okazał 
się wojowniczy senator z Arizony, 
Barry Goldwater, który oświad­
czył, że Chińczycy zapewne skopiu­
ją urządzenia i sprzedadzą za gra­
nicę. Kto wie, może nawet Sowie­
tom?

Szukają “Przecieku”
Jak dotąd ZSSR nie zareagował 

oficjalnie na listy Saharowa, opub­
likowane w prasie zachodniej. Nie 
znaczy to jednak, że zignorowano 
je. Podobno obecnie prowadzone są 
usilne starania, aby koniecznie 
zdemaskować kanały, którymi listy 
te przedostały się na Zachód.

Zygmunt Halicki

Dysydenci Czy Agenci?
Moje Jedyne Słuszne Poglądy Na Wszystko

Przed dwoma tygodniami zadz­
wonił do mnie ze Stanów Zjedno­
czonych kolega.

— Cześć stary. A jednak zdecy­
dowałeś się na emigrację — rzucił 
bezceremonialnie.

Przez chwilę zapomniałem w gę­
bie języka. Kiedy widzieliśmy się po 
raz ostatni. Chyba przed dwoma 
laty. Tak, wiosną 84-go. Miał już 
paszport i wizę. Siedząc na waliz­
kach pomagał jeszcze w roznosze­
niu dostarczonej przez kurierów 
“bibuły”. Kilka dni później otrzy­
mawszy błogosławieństwo na drogę 
oraz instrukcję od działaczy nasze­
go regionu, którzy wyemigrowali 
do Stanów — wsiadł do samolotu.

— Ano, zdecydowałem się, choć 
nie przyszło to łatwo — odparłem 
dopiero po chwili. — Co słychać?

— Pracuję, żyję. Ostatnio otrzy­
małem nawet miano ubeka.

— Chyba żartujesz — obruszyłem 
się. Nazwano cię ubekiem?

— Tak. Ustaliliśmy przcież w 
Polsce, że odwiedzę wszystkich 
“Solidarnościowców” z naszego re­
gionu i przypomnę o zobowiąza­
niach w stosunku do kolegów w kra­
ju.

Jeden z nich zamknął mi przed 
nosem drzwi twierdząc, że ma dość 
własnych problemów. Później tłu­
maczył znajomemu, że nie przyj­
muje żadnych poleceń i rad od ube­
ka.

Ubek? Ileż to razy miałem okazję 
widzieć go po nie przespanej nocy, 
bo musiał coś przywieźć, coś do­
starczyć. Ileż ton żywności pocho­
dzącej z zagranicznych darów prze­
nieśliśmy na własnym plecach do 
rodzin prześladowanych. Razem 
odczuwaliśmy owo drżenie w kola­
nach podczas uroczystości 3 maja, 
30 sierpnia, 11 listopada patrząc na 
uzbrojonych ZOMO-wców obsta­
wiających przykościelny plac.

Kogoś takiego nazywać ubekiem, 
a więc płatnym zdrajcą. . .

Aleksander Zinowiew w książce 
“Homo sovieticus” pisze:

“. . . Przez wiele lat krążył w 
Moskwie pogląd, że ostatnia ra­
dziecka emigracja została przeksz­
tałcona w akcję KGB. Istnieją na­
wet entuzjaści, którzy w ogóle są 
zdania, że emigracja radziecka by­
ła całkowicie sprowokowana i zo­
rganizowana przez KGB.

Ja natomiast uważam, że takie 
pojmowanie emigracji jest KGB na 
rękę. Maskuje bowiem ów w naj­
większym stopniu doniosły i niewy­
godny dla władz fakt, że emigracja 
została wymuszona, że władze ra­
dzieckie musiały na nią przystać.

Przywódcy ZSSR nie są aż takimi 
idiotami, żeby zezwolić KGB na 
operację zadającą reżimowi olbrzy­
mi cios polityczny i moralny”.

W walce z opozycją rząd PRL od 
wielu lat stosuje starą rzymską za­
sadę “dziel i rządź” .Jak podzielić?. 
Ot, choćby sugerując, że pewien 
działacz jest agentem UB, KGB lub 
CIA. Można też “ochrzcić” go ma­
sonem, syjonistą, zboczeńcem lub 
złodziejem. Reszty dopełnia ludzka 
nieufność, naiwność bądź po prostu 
głupota.

Przyjeżdżając do Kanady sądzi­
łem, iż owo zjawisko nie ma tutaj 
racji bytu. A jednak. Przynajmniej 
kilkanaście razy dane mi było usły­
szeć, że ten, czy ów jest podejrzanej 
proweniencji — UB-ek bądź agent 
KGB. Na dodatek — i to jest naj­
smutniejsze — owe oskarżenia zda­
rzało się wypowiedzieć osobom chlu­
biącym się działalnością społecz­
ną w kręgach polonijnych.

Powie ktoś: — to ledwie margi­
nes polonijnego życia. Zgoda, jed­
nakże owego marginesu nie wolno 
zbyć milczeniem, w przeciwnym 
bowiem razie będziemy nadal po­
dzieleni, nie zdając sobie sprawy, 
co nas dzieli.

Zastanawiam się gdzie tkwi źród­
ło zachowań opisywanych przez Zi- 
nowiewa, odbijających się, choć w 
dużo mniejszej skali, w środowi­
skach polonijnych. Czy winić tu na­
leży jedynie ów perfidny system, 
który przez lata uczył nas być nie­
ufnymi, węszącymi wokół zdradę?

W pewnym stopniu tak, trudno 
bowiem w ciągu kilku miesięcy lub 
nawet lat wyzbyć się czegoś, co to­
warzyszyło człowiekowi przez dzie- 
sięcolecia. Tyle, że częstokroć owe 
oskarżenia o współpracę z UB czy 
KGB — jak zdążyłem zauważyć — 
padają wówczas jeśli nie jesteśmy 
w stanie zaakceptować poglądów 
innych od naszych. Ktoś myśli ina­
czej — znaczy, że jest “ich” wys­
łannikiem.

Tolerancja jest domeną ludzi 
myślących, ludzie myślący, tole­
rancyjni są największym wrogiem 
totalitarnego systemu sprawowa­
nia władzy. Polonia w Kanadzie jest 
częścią narodu polskiego, a zatem 
wszelkimi dostępnymi sobie środ­
kami winna w zwalczaniu tego sy­
stemu rodakom w kraju dopomóc.

Jeśli ktoś miast dopomagać — 
szkodzi, nie stać go bowiem na tole­
rancję w stosunku do innych, wi­
nien przejrzeć się w lustrze i rzec: 
“jestem zwykłym głąbem”.

(“Związkowiec” — Kanada)

Tragiczna Śmierć 
Litewskiego Księdza

(D.P.) — W lutym zginął w wy­
padku samochodowym ks. Juozas 
Zdebskis, obrońca katolików na 
Litwie, walczący o prawo do swo­
bodnego wykonywania praktyk re­
ligijnych.

Pomimo, że od jego śmierci mi­
nął przeszło miesiąc, warto przy­
pomnieć sylwetkę ks. Zdebskisa. 
Materiały na ten temat otrzyma­
liśmy od litewskiego centrum in­
formacyjnego Lietuviu Informaci- 
jos Centras), które działa w Nowym 
Jorku.

Ks. Juozas Zdebskis urodził się w 
1929 r. Święcenia kapłańskie otrzy­
mał w 1952 r. Był proboszczem koś­
cioła Świętej Trójcy w miejscowoś­
ci Rudamina, diecezja Vilkaviskis 
na Litwie.

Po raz pierwszy wszedł w konflikt 
z władzami sowieckimi w 1964 r. 
Skazano go wtedy na rok więzienia 
za udzielanie dzieciom lekcji religii. 
Za podobne “przestępstwa” został 
aresztowany w 1971 r. Długie przes­
łuchania przez KGB, bicie i groźby 
nie załamały go — nie zgodził się 
podpisać aktu oskarżenia. Sąd 
Najwyższy Litwy skazał go wtedy 
na rok więzienia za katechizację 300 
dzieci.

Aresztowanie ks. Zdebskisa i 
dwóch innych księży spowodowało 
falę protestów. Ponad 17.000 kato­
lików podpisało petycję do Breż­
niewa, domagającą się zwolnienia 
skazanych księży. Kopia listu zosta­
ła przesłana do ONZ-tu.

Po wyjściu na wolność ks. Zdeb­
skis nie mógł powrócić do swojej 
parafii — wydział wyznań nie wy­
raził na to zgody.

Musiał rozpocząć pracę jako stróż 
na parkingu samochodowym. Listy, 
petycje i prośby kierowane przez 
wiernych jego parafii odniosły wre­

szcie skutek i ks. Zdebskis mógł 
podjąć na nowo pracę duszpaster­
ską.

Jednak nie skończyły się prześla­
dowania ze strony KGB. Oskarżono 
go o współpracę z wydawanym nie­
zależnie pismem “Kronika Kościo­
ła Katolickiego na Litwie”, którego 
żywot był, niestety, krótki.

W1978 r. ks. Zdebskis był jednym 
z założycieli komitetu obrony praw 
ludzi wierzących. Oprócz częstych 
przesłuchań i zatrzymań dołączyły 
się inne formy nękania przez KGB.

Życie ks. Zdebskisa było w nie­
bezpieczeństwie. Kiedyś został ob­
lany chemikaliami przez “nie­
znanych sprawców”. Na lekarzy, 
którzy opatrywali oparzenia KGB 
próbowało wywrzeć, szczęśliwie 
bezskutecznie, naciski, aby rozpoz­
nali zaawansowaną chorobę we­
neryczną.

Wielokrotnie przeszukiwano jego 
mieszkanie pod pozorem szukania 
skradzionych przedmiotów. Jedyne 
co konfiskowano, to publikacje, 
które uważano za szkodliwe — do­
kumenty wydawane przez komitet 
obrony katolików, taśmy z nagra­
niami audycji Radia Watykan, de­
klaracje praw człowieka itp.

Śmierć ks. Juozasa Zdebskisa 
jest ogromnym ciosem dla wszy- 
skich katolików mieszkających na 
Litwie, którzy z takim trudem wal­
czą o prawo do praktykowania swej 
religii. ______

Nie Tylko Pentagon
Okazuje się, że nie tylko Penta­

gon marnotrawi pieniądze. Ostat­
nio kontrola gospodarki jednej z 
instytucji niedochodowych wykaza­
ła, że płacono po $29 rocznie za 
wynajęcie koszów na śmieci, które 
kosztują $7.
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

CZARNY DZIEŃ 
POLSKICH PIŁKARZY

MECZE MIĘDZYNARODOWE

Już tylko dwa miesiące dzielą nas 
od inauguracji meksykańskiego Mun­
dialu, a z formą polskich piłkarzy 
wciąż krucho. Ostatnia piłkarska 
środa okazała się dla Polaków, nie­
stety czarna. Porażka z Hiszpanią' 
w Kadyksie (Gijon) 0:3, klęskę rep­
rezentacji młodzieżowej na Węg­
rzech 0:5.

W tym drugim przypadku nie 
można już mówić o... braku moty­
wacji, wszak był to mecz mistrzów 
Europy. Oczywiście do półfinałów 
zakwalifikowali się Węgrzy.

Spotkania kontrolne są po to, aby 
przeprowadzać różne eksperymen­
ty — tak zwykli wyjaśniać trenerzy. 
Z Hiszpanią jednak nieomal wszyscy 
polscy reprezentanci grali słabo, 
cóż więc tam było eksperymentów?

Nie takiego widowiska spodzie­
wali się kibice polscy, zasiadając 
przed telewizorami w czasie meczu 
transmitowanego z Gijon Polska — 
Hiszpania, przegranego przez pol­
skich piłkarzy 0:3. W piłce można 
przegrać nawet jeszcze wyżej, — 
wszak wiele zależy od szczęścia, tu 
jednak przewaga gospodarzy — i to 
pod każdym względem — była wi­
doczna.

Czy Polacy są tak słabi, czy też 
Hiszpanie grają wspaniale? — za­
dawano sobie takie pywanie. Na 
pierwszą część tego pytania odpo­
wiadamy — tak. Co do drugiej są 
wątpliwości, jako że mecz nie stał 
na wysokim poziomie. Gospodarze 
w dalszej jego części jakby dostroili 
się do gry swych przeciwnikw i ma­
jąc wygraną w kieszeni może nie 
chcieli zdradzać wszystkich swych 
umiejętności.

Technika i szybkość — to były ich 
zasadnicze atuty. W tej sytuacji 
“nie pograli sobie” i polscy zwykle 
laj lepsi — Zbigniew Boniek czy 
Dariusz Dziekanowski. Nie błysz­
czał też i bramkarz polski — Józej 
Młynarczyk, który ponosi winę przy 
stracie trzeciej bramki. Mogło być 
1:3 lub 0:4, ale różnica tych trzech . 
bramek jest obecnie wykładnikiem 
poziomu i stanu przygotowań oby­
dwu zespołów.

Taka postawa reprezentacji Pol­
ski przygnębia, ale mówić, że w 
Meksyku już wszystko stracone by­
łoby nonsensem. Wszak i przed 
Mundialami w Niemczech Zachod­
nich i Hiszpanii w spotkaniach ko- 
trolnych Polacy grali słabo, by tam 
i tam w światowej rywalizacji na 
serio zająć trzecie miejsce. Niepo­
koi jednak, że reprezentacja Polski 
nie potrafi zwykle dać sobie rady z 
Hiszpanami, a przecież podobny 
styl prezentuje i polski rywal w 
grupie “F” w Monterrey — Portu­
galia.

Polacy w meczu tym wystąpili w 
składzie: Młynarczyk — Majewski, 
Przybyś, Wójcicki (od 78 min. Ka­
raś) , Ostrowski (od 72 min. Paw­
lak) , Dziekanowski, Matysik, Bun- 
col, Urban (od 65 min. Tarasiewicz) 
— Boniek, Zgutczyński (od 65 min. 
Baran).

Był to już czwarty, na 5 w ogóle 
rozegranych, przegrany mecz z Hi­
szpanią. Poprzednio w 1959 r. w 
Chorzowie Polska przegrała 2:4, w 
tym samym roku w Madrycie 0:3 
oraz w 1981 r. w Łodzi 2:3. Polska 
wygrała tylko w 1980 r. w Barcelo­
nie 2:1.

★
Znacznie gorzej niż I reprezenta­

cji w Gijon, wypadła polska mło­
dzieżowa drużyna, walcząca z Wę­
grami o awans do półfinału mis­
trzostw Europy.

Po zwycięstwie w Opolu 1:0 (i 
niewykorzystaniu rzutu karnego) w 
rewanżowym pojedynku w Gyoen- 
goes do 45 min. jeszcze Polacy byli 
w półfinale. W ostatniej jednak ak­
cji pierwszej połowy gospodarze 
zdobyli gola, a po przerwie posy­
pały się bramki jak z rogu obfitości, 
niestety nie dla Polaków. Węgrzy 
przyspieszyli tempo, strzelając dal­
sze bramki. Odnieśli zwycięstwo 
5:0, pewnie awansując do półfinału.

Skład polskiej młodzieżówki był 
następujący:

Wandzik — Grembocki, Łukasik 
(Marciniak), Dankowski, Piotro­
wicz — Wenclewski, Kaczmarek, 
Wraga (Klemenz), Warzycha — 
Leśniak, Araszkiewicz,

Do mistrzostw młodzieżowych Eu­
ropy zakwalifikowały się obok Węg­
rów również Hiszpania i Anglia. Hi­
szpanie pokonali w Murcie Francję 
3:1, a Anglicy zremisowali w Man­
chester z Danią 1:1, po zwycięstwie 
1:0 w pierwszym meczu na terenie 
Danii.

W ub. tygodniu rozegrano także 
kilka innych spotkań międzynaro­
dowych. I tak w Tbilisi Anglia po­
konała ZSSR 1:0, w Udine Włochy
— Austrię 2:1, w Paryżu Francja — 
Argentynę 2:0, w Glasgow Szkocja
— Rumunię 3:0, w Dublinie Walia
— Irlandię 1:0, w Atenach Grecja — 
Niemcy Wschodnie 2:0, a w Belfaś­
cie Dania zremisowała 1:1 z Irlan­
dią Płn.

★ ★ ★
LECH PIASECKI 

NAJLEPSZYM SPORTOWCEM 
ZRZESZENIA LZS

Na początku lutego rozstrzy­
gnięty został XXIX plebiscyt re­
dakcji “Dziennika Ludowego” na 10 
najlepszych sportowców Zrzeszenia 
Ludowych Zespołów Sporotwych w 
1985 r.

Listę zdominowali kolarze, któ­
rych aż pięciu znalazło się w czoło­
wej dziesiątce.

Pierwsze miejsce zajął mistrz 
świata Lech Piasecki zdobywając 
147,439 pkt., wcześniej wybrany zo­
stał (jak już informowano) najlep­
szym sportowcem Polski w ple­
biscycie “Przeglądu Sportowego”.

★ ★ ★
SŁABSZA FORMA 

G. FILIPOWSKIEGO
W Krakowie zakończyły się mis­

trzostwa Polski w łyżwiarstwie fi­
gurowym, Wzięło w nich udział 26 
solistów oraz 13 par. Z dużym zain­
teresowaniem oczekiwano występu 
ubiegłorocznego brązowego meda­
listy mistrzostw Europy, Grzegorza 
Filipowskiego. Wygrał on zdecy­
dowanie swą konkurencję, jednak 
jego start nie był zbyt udany.

Filipowski słabo pojechał pro­
gram obowiązkowy, a w programie 
dowolnym miał dwa upadki. Trener 
Barbara Kotowska nie była zado­
wolona z występu swego podopiecz­
nego.

Pozostałe tytuły wywalczyli: Mi­
rella Gawłowska (solistka) oraz 
Iwona Oliwa-Piotr Szczerbowski 
(pary sportowe) i Jolanta Zagór- 
ska-Andrzej Sząszor (pary tanecz­
ne).

★ ★ ★ 
SIÓDME MIEJSCE 

ZBIGNIEWA MALIKA
W Oberwiesenthal odbył się kon­

kurs skoków zaliczany do Pucharu 
Świata. Bardzo dobrze spisał się 
reprezentant Polski Zbigniew Ma­
lik (zastąpił Piotra Fijasa), który w 
silnej stawce rywali zajął siódme 
miejsce. Polak uzyskał notę 194,7 
pkt. za skoki długości 81,5 m i 85,5 
m.

W klasyfikacji Pucharu Świata 
po 13 kokursach najlepszy zawod­
nik Polski — Piotr Fijas zajmował 
siódmą pozycję.

★ ★ ★
MISTRZ ŚWIATA 

POKONANY
W Kielcach w nowej hali sporto­

wej rozegrany został ostatnio mecz 
piłki ręcznej z mistrzem świata, 
reprezentacją ZSSR a Polską. Mecz 
zakończył się wielką niespodzian­
ką, bo zwyciężyła reprezentacja 
Polski 27:24.

Zwycięstwo wywołało entuzjazm 
na widowni, która odśpiewała “Sto 
lat” dla dużyny polskiej.

Na dwie sekundy przed ostatnim 
gwizdkiem sędziego — Waszkiewi­
cz uzyskał ostatniego gola dla barw 
polskich.

W miesiącu lutym odbędą się w 
Szwajcarii mistrzostwa świata i 
tam ponownie reprezentacja Polski 
spotka się ponownie z zespołem 
ZSSR.

♦ * * *

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

A UTOR: BONIEK
Po sukcesie wydawniczym jaki 

odniosła książka “Moi rywale”, 
której współatorem był Zbigniew 
Boniek — przygotowywana jest do 
druku kolejna pozycja napisana 
przez znakomitego polskiego piłka­
rza . Tym razem nosić będzie tytuł 
“Prosto z Juventusu”.

— Pragniemy—informuje redak­
tor naczelny “Wydawnictwa Po­
morze” w Bydgoszczy, Zbigniew 
Cieśliński — aby książka naszego 
krajana znalazła się w sprzedaży 
przed piłkarskimi mistrzostwami 
świata w Meksyku. Nowa książka 
Zbigniewa Bońka ukaże się w na­
kładzie 50 tysięcy egzemplarzy.

Jeśli jeszcze cena “Prosto z Ju­
ventusu” będzie niższa aniżeli przy 
pisarskim debiucie — to kolejna 
próba pisarska Zb. Bońka może li­
czyć na zainteresowanie sympa­
tyków futbolu.

LAKE BUENA VISTA — Przedstawiciele zarządu Walt Dis­
ney World ogłosili oficjalnie o budowie nowego centrum fil­
mowego. Przedsięwzięcie wartości 300 min dolarów zostanie 
ukończone prawdopodobnie w roku 1988. (UPI)

Adwokaci NASA Ostrzegają
Washington (CT, UPI) — Adwo­

kaci agencji NASA doszli do wnio­
sku, że w związku ze styczniową 
katastrofą wahadłowca “Challen­
ger” — istnieje możliwość, że prze­
ciw NASA, jak i głównym produ­
centom wahadłowca mogą być wnie­
sione sprawy sądowe o odszkodo­
wanie.

Na razie wprawdzie nie wniesio­
no żadnych oskarżeń. Istnieje jed­
nakże możliwość, że producenci 
sprzętu mogą być pociągnięci do 
odpowiedzialności prawnej w związ­
ku z katastrofą “Challengera, ’ ’ któ­
ra spowodowała śmierć 7 osób zało­
gi. Opinię taką wyrażają zarówno 
adwokaci NASA, jak i członkowie 
prezydenckiej komisji prowadzącej 
dochodzenie w sprawie katastrofy.

W międzyczasie władze podały do 
wiadomości, że Stanley Reinartz (1.

52), zajmujący od sierpnia 1985 r. 
stanowisko dyrektora programu 
lotów wahadłowców w agencji 
NASA, przeniesiony będzie na inne 
stanowisko. Reinartz był krytyko­
wany za jego rolę w podjęciu decyz­
ji w sprawie lotu “Challengera” w 
dniu 28 stycznia.

Reinartz zrezygnował na własny 
wniosek z prośbą o przeniesienie na 
inne stanowisko.

W środę nurkowie odnaleźli na 
dnie morza pokaźnej wielkości frag­
ment prawego skrzydła wahadłow­
ca. Odnaleziony płat jest wielkości 
10 na 30 stóp.

Dochodzenie 
w Sprawie Śmierci 

n Murzynów
Johannesburg, RPA. (UPI) — Wła­

Wzmocniono
Środki Bezpieczeństwa 

w Stolicy Japonii
Tokio (UPI) — Policja japońska 

wzmocniła patrole i ustawiła blo­
kady na drogach, by w radykalny 
sposów zwiększyć bezpieczństwo, 
po zamachach bombowych, jakich 
dopuściły się ugrupowania lewico­
we.

Zamachowcy zapowiedzieli, że 
zakłócą konferencję ekonomiczną 
na szczycie, która ma się odbyć w 
maju w Tokio.

W konferencji udział weźmie prez. 
Reagan, premier Japonii Yasuhiro 
Nakasone oraz przywódcy państwo­
wi pięciu innych potęg przemys­
łowych na świecie.

dze zarządziły dochodzenie w spra­
wie zastrzelenia przez policjantów 
11 Murzynów. W wyniku środowych 
starć z policją zginęło 11 osób, co 
najmniej 37 zostało rannych; ponad 
2,500 aresztowanych.

Do starć doszło w czasie wiecu pro­
testacyjnego, gdy ponad 5,000 Mu­
rzynów zebrało się, aby wyrazić swój 
sprzeciw wobec aresztowań dzieci 
szkolnych.

Jednocześnie władze ponownie za­
kazały odbywania zebrań publicz­
nych. Zakaz ten wprowadzony był 
po raz pierwszy kilka lat temu i 
niedawno został zniesiony.

Zakaz dotyczy w pierwszym rzędzie 
odbywania spotkań wewnątrz pomie­
szczeń — w celu zachęcania do boj­
kotu szkół jak również wszystkich 
wieców i zebrań na zewnątrz — z

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K99880 on March 26, 1986 
Under the Assumed Name of Vistula 
Home Improvement with the place 
of business located at 3920 W, Barry 
the true name and residence address 
of owner is: Andrew S. Hadam, 3063 
Ń. Davlin Ct., Chicago, IL 60618. 
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wyjątkiem imprez sportowych.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Pol.

POLSKIE CENTRUM MEDYCZNE 
Serdecznie Zawiadamia o Przyłączeniu Się 

Do Grona Lekarzy Specjalistów

Dr. Murku B. Rebandel
—mówiącego po polsku ginekologa z wieloletnią praktyką 
w zakresie zabiegów ginekologicznych, położnictwa, porad 
ciążowych, bezpłodności, opieki zdrowotnej dla kobiet itp.

3015-17 N. Milwaukee Tel.: 278-6050

WYBÓR INNYCH WIERSZY

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRĄ CO WA NI A TA DE U SZA SINK A) 
Z UNIWERS YTETU JA GIELL ONSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKO \NY_
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Ul. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i C O D. i
nie wysyłamy.

Michał Filek

Za Wolność Naszą i Waszą
Wieczorem, 7 grudnia 1985 r., w 

Polskim Sanktuarium Maryjnym w 
Essendon żegnano Lecha Żondka, 
Polaka poległego w Afganistanie, w 
walce z sowieckim najeźdźcą.

Lech Zondek, ur. 1 lutego 1952 r., 
przyjechał do Australii w roku 1981. 
W 1982 r. przeniósł się z Perth do 
Melbourne, gdzie w roku następnym 
podjął studia psychologiczne i poli­
tologiczne na Uniwersytecie Mel­
bourne.

Myśl o wyjeżdzie do Afganistanu i 
wzięciu udziału w wyzwoleńczej 
wojnie, jaką bohaterski naród af- 
gański toczy z sowieckim okupan­
tem, nie opuszczała go ani na chwi­
lę, i celowi temu podporządkował 
swoje życie. W 1984 r. udał się na 
pustynię australijską, gdzie sposo­
bił się do egzystencji w trudnych 
warunkach, doskonalił swoje umie­
jętności strzeleckie i uczył się języ­
ka Paszto. W tymże roku, po uzy­
skaniu obywatelstwa australijskie­
go, wyjechał do Pakistanu, skąd 
następnie przedostał się do Afgani­
stanu.

Walczył w szeregach mudżahe- 
dinów przez rok. Zabity w dniu 4 
lipca 1985 r. w prowincji Nuristan, 
pochowany został w miejscu swej 
bohaterskiej śmierci. Na jego gro­
bie towarzysze broni wznieśli krzyż.

7 grudnia 1985 r., godz. 20.00, kap­
lica Sanktuarium Maryjnego w Es­
sendon wypełniona po brzegi: licz­
nie zgromadzeni reprezentanci 
wszystkich polonijnych pokoleń, 
duża grupa przedstawicieli społe­
czności afgańskiej, Australijczycy. 
Mnie osobiście najbardziej wzrusza 
obecność wielu kombatantów II 
wojny światowej: przyszli pożeg­
nać swojego młodszego kolegę- 
żołnierza. Rozpoczyna się Msza 
św., celebrowana przez ks. Zbig­
niewa Góreckiego.

W swoim kazaniu nawiązuje on 
do postaci Tadeusza Kościuszki, 
polskiego bohatera narodowego, 
walczącego niegdyś — jak teraz 
Lech — o wolność naszą i waszą. 
Podczas kończącej Mszę św. pieśni 
“Boże, coś Polskę”, część śpiewa­
jących wznosi w górę palce, ułożone 
•w kształcie litery V. Tak samo, jak 
współcześnie ich rodacy w Ojczy­
źnie. Ten znak, to symbol zwycię­
stwa, symbol wolności, symbol 
nadziei.

Po mszy rozpoczyna się uroczy­
ste spotkanie społeczeństw polskie­
go, afgańskiego i australijskiego. 
Nad sceną, udekorowaną flagami 
trzech narodów, godło naszej Ojczy­
zny: orzeł w koronie.

Spotkanie otwiera prezes Fede­
racji Polskich Organizacji w Wikto­
rii Piotr Koziełł. W swoim przemó­
wieniu, wygłoszonym w języku an­
gielskim, zwraca on uwagę na po­
dobieństwo sytuacji, w jakich znaj­
dują się Polska i Afganistan, oku­
powane przez tego samego wroga, 
imperialistyczne mocarstwo: Zwią­
zek Sowiecki.

Podkreśla, iż oba narody, chociaż 
różnymi drogami, walczą o odzy­
skanie niepodległości: polska rewo­
lucja solidarnościowa wstrząsnęła 
podwalinami bloku komunistycz­
nego, zaś naród afgański, okupując 
morzem krwi swoje wolnościowe 
dążenia, toczy heroiczną wojnę z 
komunistycznym agresorem.

Śmierć Lecha Zondka symbolizu­
je tę walkę. Walkę o wolność naszą i 
waszą. Śmierć ta nie pójdzie na 
marne. Polska i Afganistan znów 
będą wolne.

“Lechu! Dzielny żołnierzu Rze­
czypospolitej i Afganistanu! Przy­

jacielu! Śpij spokojnie” kończy 
swoje wystąpienie prezes Piotr 
Koziełł.

Następnie delegat Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej na uchodź­
stwie Stanisław Różycki informuje 
zebranych, że prezydent R P, na 
wniosek prezesa Rady Ministrów, 
przyznał pośmiertnie Lechowi Zond- 
kowi Złoty Krzyż Zasługi z Mie­
czami.

To wysokie odznaczenie wręczo­
ne zostaje panu Wojciechowskie­
mu, przyjacielowi Poległego, który 
zostaje przez delegata Rządu upo­
ważniony do przekazania go matce 
Lecha, w sposób, w jaki uzna to za 
stosowne.

Po tym podniosłym akcie, zebra­
ni czczą minutą ciszy pamięć Boha­
terskiego Żołnierza.

Z kolei przemawia Abdul Jalil 
Roshan, wiceprzewidniczący orga­
nizacji afgańskiej w Melbourne, a 
następnie jej przewodniczący, ge­
nerał Mohammad Nawaz Waziri. W 
serdecznych słowach wspominają 
Poległego, który nie zawahał się po­
łożyć na szali swojego życia, by 
służyć pomocą walczącemu o wol­
ność narodowi afgańskiemu. Gene­
rał Waziri akcentuje, iż Afganistan i 
Polska, stawiając opór sowieckie­
mu imperializmowi, stanowią na­
dzieję świata na wyzwolenie go z 
wpływów nieludzkiej, komunisty­
cznej ideologii.

Głos ponownie zabiera delegat 
Rządu Stanisław Różycki. Podkreś­
la, że Krzyż przyznawany jest za 
szczególne zasługi wyłącznie w cza­
sie wojny z wrogiem zewnętrznym, 
toteż odznaczenie nim Lecha Zond­
ka wymagało specjalnego dekretu 
prezydenta R P. W dotychczasowej 
historii Polski, tylko dwukrotnie 
przyznawano go w czasie niewo- 
jennym: pierwszy raz podczas 
powstania śląskiego w 1921 r. i po 
raz drugi właśnie teraz.

Nazywając Poległego polskim 
żołnierzem, pan Stanisław Różycki 
przypomina, jakie wspaniałe hi­
storyczne i moralne wartości wiążą 
się z tym określeniem.

Z kolei na scenie pojawia się Jill 
Favero, australijska dziennikarka, 
której mąż, Raffaele Favero, Włoch, 
zginął w Afganistanie w paździer 
niku 1983 r., filmując walki i zdewa­
stowany przez agresora kraj. Mó­
wiąc o tragiźmie tej wojny, nawołu­
je ona, by nigdy nie zapominać jej 
ofiar.

Następnie rozpoczyna się pokaz 
przeźroczy, przesyłanych przez Le­
cha z Afganistanu swoim przyjacio­
łom. Oglądamy na nich ten piękny 
kraj i jego bohaterów, którzy z taką 
determinacją stawiają czoła be­
stialskiemu najeźdźcy i okupantowi.

Kończąc tę wzruszającą i nieza­
pomnianą uroczystość, wiceprezes 
Rady Naczelnej Polskich Orga­
nizacji w Australii Józef Kuszell 
żegna afgańskich przyjaciół i dzię­
kuje tym rodakom, którzy idąc za 
głosem serca i sumienia wzięli 
udział w Mszy św. i spotkaniu.

Nowy Dziennik

Ustalono Datę 
Procesu Artukovica

Belgrad (CSM) — Sąd jugosło­
wiański odrzucił sprzeciw obroń­
ców Anriji Artukovica, oskarżone­
go o zbrodnie wojenne i ustalił datę 
procesu. Rozprawa sądowa w sp­
rawie Artukovica rozpocznie się w 
dniu 14 kwietnia.

W ubiegłym miesiącu Stany Zjedno 
czone wydały go w ręce władz Ju­
gosławii.

Mówiący po polsku lekarz
JOHN ZABOROWSKI, M.D.
PROWADZI PRAKTYKĘ W ZAKRESIE 

CHORÓB WEWNĘTRZNYCH ZE 
SZCZEGÓLNYM UWZGLĘDNIENIEM 

DOLEGLIWOŚCI WIEKU STARCZEGO
Porady w schorzeniach przewlekłych i ostrych:

Układu oddechowego
• Choroby oskrzeli, dychawica oskrzelowa
• Choroby płuc, zapalenie płuc, rozedma płuc
• Choroby opłucnej, zapalenie opłucnej

Układu krążenia
• Choroby mięśnia sercowego, kardiomiopatie
• Choroby tętnic wieńcowych, dusznica bolesna, zawał mięśnia serca, 

zaburzenia rytmu
• Choroby naczyń obwodowych, choroby tętnic, miażdżyca tętnic, 

nadciśnienie, choroby żył, zapalenie żył, zakrzep żyły 
Układu pokarmowego i moczowego

• Choroby przełyku, choroby żołądka, choroby wątroby i jelit, choroby 
wrzodowe i dwunastnicy

• Kamica nerkowa, zapalenie pęcherza moczowego 
Układu kostno-stawowego, kolagenozy

• Choroby zwyrodnieniowe stawów
HONORUJEMY UBEZPIECZENIA MEDYCZNE

Tek: 278-6050 
3015-17 N. Milwaukee Ave. ☆ Chicago, IL 60618
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Wybuch Bomby 
w Berlinie Zach.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

się w stanie krytycznym z powodu 
ciężkich obrażeń.

Kilka godzin po eksplozji, nie po­
dając nazwiska, zatelefonował osob­
nik, który poinformował, że zama­
chu bombowego dopuściło się ter­
rorystyczne ugrupowanie z Berlina 
Zachodniego. Rozmówca powiado­
mił o tym brytyjską agencję pra­
sową w Londynie. Z jego relacji 
wynikało, że grupa występująca 
pod nazwą “Holger Meins Com­
mando,’’ zorganizowała zamach. 
Ma ona powiązania z dwiema inny­
mi lewicowymi organizacjami ter­
rorystycznymi — “Baader-Mein- 
hof” i “Czerwoną Armią.”

W tym samym czasie, inny roz­
mówca poinformował telefonicznie, 
że zamach bombowy zorganizowało 
ugrupowanie pod nazwą “Anty- 
amerykański Front Wyzwolenia 
Arabów.”

Santa Barbara, Kalifornia (CT) 
— Administracja prez. Reagana, 
zaalarmowana z powodu zamachów 
bombowych na samolot linii TWA i 
nocny klub w Berlinie Zachodnim, 
uważa, że obydwa ataki zaliczyć na­
leży do “planu,” którym kieruje 
płk. Moammar Kadafi. Z Niemiec 
Zachodnich nadeszły doniesienia, 
że zachodnioniemiecka służba bez­
pieczeństwa prowadzi śledztwo w 
sprawie ewentualnego udziału biu­
ra libijskiego w Berlinie Zach, (ma 
ono status amabasady libijskiej) w 
przerzucie terrorystów ze Wscho­
du.

Dyplomaci związani blisko z wła­
dzami Berlina Zachodniego po­
twierdzają, że największe podej­
rzenia padają na płk. Moammara 
Kadafiego. Panuje powszechne 
przekonanie, że to właśnie przy­
wódca libijski stoi za terrorystycz­
ną akcją.

Szef zachodnioberlińskiej policji 
poinformował o wzmocnieniu środ­
ków bezpieczeństwa wokół wszyst­
kich placówek amerykańskich w 
tym mieście od chwili, kiedy doszło 
do starcia pomiędzy VI Flotą mary­
narki wojennej USA i siłami zbroj­
nymi Libii w Zat. Cyrenejskiej. Po 
starciach tych Libia zapowiedziała 
odwetowe zamachy terrorystyczne 
przeciwko Amerykanom.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza ciocia na­
sza, śp.

Josephine Koncal
(z domu Łukasik)

(żona śp. Frank; siostra śp. Julius, 
śp. Michael i śp. Stanley oraz śp. 

Louise Borzęcki i śp. Sophia 
Nowak)

Członkini Towarzystwa Różańca 
św. przy kościele św. Wacława i 
Niewiast Korony Polskiej Gr. #519 
Związku Narodowego Polskiego, 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 5-go kwietnia 
1986 roku, o godzinie 9:15 rano, 
przeżywszy 86 lat.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 2 
po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego Ska- 
ja Funeral Home, pnr. 3656 W. 
Belmont Ave., do kościoła św. Wa­
cława, msza św. o godzinie 9:30, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążone: 

Siostrzenice
Pogrzebem zajmuje się
Skaja Funeral Home
Tel. 539-1376

Berlin Zachodni (UPI) — Z dzi­
siejszych depesz wynika, że za- 
chodnioniemieckie władze powołały 
do istnienia specjalny komitet do 
prowadzenia dochodzenia w sprawie 
udziału “państw obcych” w ataku 
terrorystycznym. Niedzielna gaze­
ta “Welt am Sonntag” podała, po­
wołując się na dobrze poinformo­
wane źródła wywiadowcze, że Libia 
planuje następne ataki na obiekty 
amerykańskie.

* * *
Ugrupowanie “Holger Meins 

“Commando” przyjęło nazwę od 
nazwiska członka terrorystycznej 
organizacji “Baader Meinhoff.” 
Zmarł on w wyniku strajku głodo­
wego w roku 1974. Ugrupowanie to 
przyznało się także do zamordowa­
nia szwedzkiego premiera Olofa 
Palme w dniu 28 lutego.

Piloci Grożą 
Bojkotem 

Niektórych Lotnisk
Londyn. (UPI) — Międzynarodowe 

Zrzeszenie Pilotów Linii Lotniczych 
postanowiło omówić w czasie zbliża­
jącego się dorocznego spotkania 
członków tej organizacji — sprawę 
ewentualnego przeprowadzenia boj­
kotu lotnisk oraz podjęcia innych 
kroków, które mogłyby wpłynąć na 
wprowadzenie lepszych niż dotąd 
środków bezpieczeństwa.

Piloci są zaniepokojeni nowymi ak­
tami terroru, jakie stosowane są wo­
bec pasażerów i załóg samolotów 
pasażerskich.

Do Zrzeszenia należą piloci z 60 
krajów. Spotkanie członków organi­
zacji odbędzie się w Londynie w 
przyszłym tygodniu.

Rzecznik organizacji zwrócił uwagę 
na fakt, że piloci nie mogą zaprzestać 
lotów do niektórych państw; wolą 
natomiast i mogą—wywierać naciski 
natury dyplomatycznej zarówno na 
państwa jak i linie lotnicze — w pew­
nych rejonach świata.

Przymusowe 
Lądowanie

Phoenix (UPI) — Samolot pa­
sażerski linii United Airlines z 88 
pasażerami na pokładzie zmuszony 
został do niespodziewanego lądo­
wania podczas lotu na trasie San 
Diego-Chicago dla sprawdzenia 
zawartości pakunku znalezionego w 
przedziale pasażerskim.

Alarm okazał się, na szczęście, 
fałszywy. W paczce nie było nic.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat nasz i dziaduś mój, śp.

Tadeusz Sochacki
(brat śp. Karola)

nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św, Sakramentami, dnia 
6-go kwietnia 1986 roku, o godzinie 
3-ej nad ranem, przeżywszy lat 57.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek od godziny 2-ej po południu 
do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go kwietnia, o godzinie 8:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton ul (blisko Lock­
wood) , do kościoła św. Stanisława 
B. i M. Msza św. o godzinie 9-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Krystyna (z domu Wentczuk), 
żona; Edward (Renee) i Brian, 
synowie i synowa; Janina Majka i 
Maria Rzewuska, siostry; Zyg­
munt Sochacki, brat w Polsce;- 
Ched, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek,
Telefon 237-6400.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i siostra nasza, śp.

Anna R. Bogusiewicz
(z domu Zaremba)

(żona śp. Stanisław, babcia śp. William Bogusiewicz)
Prowadziła praktykę adwokacką w dzielnicy Logan Square przez 42 lata. 

Przeszła na emeryturę w 1966 r.
Członkini Chicago Bar Association, National Advocates Society, Związku 
Polek w Ameryce i Macierzy Polskiej w Ameryce, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 4-go 
kwietnia, 1986 roku, o godzinie 2:30 nad ranem, przeżywszy lat 82.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 7-go kwietnia, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Richert & Meyer Funeral Home, pnr. 320 W. Lake 
St., Addison, IL, do kościoła St. Joseph w Addison, msza św. o godzinie 
10-ej rano, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

O tym zawiadamiają, w ciężkim żalu pogrążeni:
Rita (William) O’Brien, Stanley (Petra), Henry (Angela), Anne 

(Gerald) Koenig, Stephen (Laurie), Julie (Stephen) Morrison, córki, 
synowie, zięciowie i synowe; Frances (William) Hoffman, siostra z mę­
żem; 17 wnucząt; 2 prawnucząt; wraz z cała rodzina. _.

Pogrzebem zajmuje się Richert & Meyer. Telefon 628-8808.

MANILA — Wielkanoc na Filipinach. Więźniowie stołecznego 
zakładu karnego w taki właśnie sposób odbyli pokutę za 
grzechy. (Reuter)

f

Stabilizacja Cen Ropy Naftowej
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Wiceprezydent spotkał się także 
z ministrem saudyjskiego przemys­
łu naftowego, szejkiem Ahmedem 
Żaki Yamani. Spotkanie odbyło się 
w rezydencji ambasadora USA w 
Ryjadzie i było w całości poświęco­
ne zagadnieniom rynku naftowego.

Natomiast rozmowa z królem 
Fahdem dotyczyła także procesu 
pokojowego na Bliskim Wschodzie i 
zagrożenia, jakie stanowi dla niego 
wojna irańsko-iracka. Później, wi­
ceprezydent powiedział, iż rozmo­
wa była “bardzo szczera i otwar­
ta”.

W sobotę, pocisk rakietowy, naj­
prawdopodobniej irański, uszkodził 
saudyjski tankowiec Petrostar XVI, 
znajdujący się u wybrzeży Kataru. 
Z informacji uzyskanych od arma­
tora wynika, iż jeden członek załogi 
zaginął, a siedmiu odniosło braże- 
nia.

Bush powiedział amerykańskim 
handlowcom, z którymi spotkał się 
w Ryjadzie, iż “istnieje duże nie­
bezpieczeństwo”, iż wojna rozprze­
strzeni się poza obszar Zatoki Per­
skiej. “Może dojść do prób zam­
knięcia Cieśniny Ormuz — powie­
dział wiceprezydent — lub Iran 
może przedrzeć się przez linie irac­
kiej obrony i zaatakować sąsiednie 
kraje, co od dłuższego czasu obiecu­
je”.

Bush zapewnił, iż Stany Zjedno­
czone zaangażowane są w zapew­
nienie swobodnej żeglugi tankow­
ców po wodach zatoki. “Nikt nie

Francja 
Wydaliła 

Libijczyków 
Paryż (CT, CST) — W minioną 

sobotę władze Republiki Francu­
skiej nakazały dwom dyplomatom 
libijskim opuścić terytorium kraju. 
Minister spraw wewnętrznych po­
wiedział, że obaj dyplomaci oraz 
dwóch innych Arabów — Tunezyj- 
czyk i Algierczyk — zostali usunięci 
z Francji, bowiem obawiano się, że 
mogą oni mieć związek ze spodzie­
wanymi zamachami na urządzenia 
i personel baz amerykańskich w 
Europie.

Wprawdzie w czasie rozmowy te­
lefonicznej z ambasadą Libii osob­
nik, podający się za “rzecznika 
prasowego’ ’ placówki lecz nie chcą­
cy podać swego nazwiska, powie­
dział, że nic nie wie o jakimkolwiek 
usunięciu oficjalnych przedstawi­
cieli jego kraju, minister spraw 
wewnętrznych potwierdził swe po­
przednie oświadczenie i dodał, że 
dwaj Arabowie, wydaleni równo­
legle z Libijczykami, to Rouini Hedi 
Ben Ali — Tunezyjczyk, oraz Fethi 
Cherif — Algierczyk.

Krok Francji spowodowany zo­
stał ostatnimi zamachami terro­
rystycznymi wymierzonymi właś­
nie w ten kraj. Zamachy bombowe 
w centrum Paryża i ciągłe porwa­
nia w Libanie odegrały tu niepoś­
lednią rolę.

Obserwatorzy zagraniczni widzą 
w tych pociągnięciach Francji “no­
wą miotłę” Jacquesa Chiraca, jak 
również potrzebę oczyszczenia się z 
zarzutu porozumiewania się w prze­
szłości z terrorystami. Władze Fran­
cji miały podobno — w latach 70- 
tych — wspólnie z Włochami zaw­
rzeć porozumienie z wielkimi orgą- 
nizacjami terrorystycznymi, na mo­
cy którego mieliby oni prawo wol­
nego poruszania się po Francji oraz 
swobodnego przekraczania jej gra­
nic, w zamian za nietykalność Re­
publiki. 

powinien wątpić jaką wagę przy­
wiązujemy do wolności żeglugi na 
wodach międzynarodowych. Świad­
czą o tym wydarzenia w Zatoce Cy­
renejskiej”.

Bush opuści dzisiaj Arabię Sau­
dyjską, aby kontynuować podróż po 
Półwyspie Arabskim. Wiceprezy­
dent odwiedzi Bahrain, Oman i Je­
men Północny. Przypuszcza się, że 
głównym tematem rozmów z przed­
stawicielami rządów tych krajów 
będzie trwająca od sześciu lat woj­
na w Zatoce Perskiej i wysiłki 
Związku Sowieckiego, mające na 
celu uzyskanie większych wpływów 
w tym rejonie świata.

Kreml skrytykował podróż wi­
ceprezydenta Busha do Arabii Sau­
dyjskiej i pozostałych państw arab­
skich. “Jak mógł przedstawiciel 
Stanów Zjednoczonych spojrzeć w 
oczy Arabom, wkrótce po zaatako­
waniu przez amerykańskie okręty 
wojenne innego państwa arabskie­
go?” — zapytuje komentator Radia 
Moskwa, nawiązując do libijsko- 
amerykańskiej wymiany ognia w 
Zatoce Cyrenejskiej.

Ranni i Zaginieni 
w Eksplozji 

w San Francisco
San Francisco (CT) — Potężna 

eksplozja zniszczyła w piątek wie­
czorem budynek komercjalny. Sz­
kody obliczane są na 10 min do­
larów. Co najmniej 22 osoby od­
niosły obrażenia. Władze obawiają 
się, że 7 osób straciło życie. Na razie 
osoby te uważane są za zaginione. 
Strażacy nadal przeszukują ruiny 
gmachu.

Spośród 22 poranionych osób, 17 
pozostaje nadal w szpitalu; trzy 
znajdują się w stanie krytycznym. 
Odnieśli oni poważne poparzenia, 
złamania kości oraz zostali zacza­
dzeni dymem.

Siła wybuchu zerwała dach z 
budynku Bayview Industrial Park, 
po czym gmach ogarnął ogień. 
Pożar został ugaszony w dwie go­
dziny później.

Przyczyna pożaru nie została 
ustalona. Ogień zniszczył następnie 
dwa przyległe budynki. Najnowsze 
depesze podają że w gruzach budyn­
ków znaleziono zwęglone szczątki 
ludzkie.

Trzęsienie 
Ziemi w Peru

Cuzco (UPI) — 11 wiosek, po­
łożonych 25 mil na północ od Cuzco, 
pdało ofiarą trzęsienia ziemi, jakie 
wstrząsnęło tym wysokogórskim 
rejonem Andów zamieszkałym przez 
potomków Inków.

Archeolodzy donoszą, że wstrząs 
uszkodził wiele pohiszpariskich zabyt­
kowych budowli, powstałych w więk­
szości w pierwszym okresie po pod­
boju dokonanym przez Pizzara w 
pierwszej połowie XVI wieku.

Ekipy ratunkowe, pracujące w 
niezwykle trudnych warunkach,stwier­
dzają, że ostateczna liczba zabitych 
wynosi 6 osób, w tym kobieta i dziec­
ko. Zwłok czterech ofiar dotąd 
nie znaleziono — przypuszcza się, że 
tkwią w lawiniskach kamiennych, 
których wiele zeszło stokami An­
dów.

Wstrząs trwał zaledwie 5 sekund i 
osiągnął 5.8 stopni w skali Richte­
ra. Wioska Ccorao, zamieszkała 
przez około 200 rodzin, została zni­
szczona w 70 procentach. Gdzie in­
dziej jest podobnie.

Okazuje się jednak, że najmniej 
ucierpiały resztki zabytkowych bu­
dowli poinkaskich. Ruiny Machu 
Piechu i innych indiańskich budyn­
ków stoją nienaruszone.

0 Wstrzymanie Dostaw Broni 
Dla Partyzantów w Angoli

Washington (NYT) — Przywódcy 
obu partii w Senacie i Izbie Rep­
rezentantów i członkowie komitetu 
zajmującego się sprawami wywia­
du, wszelkimi sposobami starają 
się nie dopuścić do tego, aby rząd 
dostarczył partyzantom w Angoli 
pociski przeciwlotnicze.

Kongresman Lee Hamilton, de­
mokrata z Indiany, który przewod­
niczy komitetowi Izby Reprezen­
tantów d/s wywiadu, poinformował 
podobno Biały Dom, iż doprowadzi 
do zatwierdzenia ustwy, która za­
broni wysyłania broni partyzantom 
w Angoli, o ile rząd nie zmieni w tej 
sprawie decyzji.

Administracja poinformowała w 
czwartek odpowiednie komitety o 
swojej decyzji wysłania partyzan­
tom pocisków przeciwlotniczych.

Patrick Leahy, wiceprzewodni­
czący senackiego komitetu d/s wy­
wiadu poparł stanowisko Hamilto­
na. Z inicjatywy Hamiltona przed­
stawiono już propozycję ustawy, 
która wymaga aby rząd zwrócił się 
z oficjalną prośbą do Kongresu o 
zatwierdzenie planu pomocy dla sił 
partyzanckich w Angoli.

Ustawa jednak nie została zat­
wierdzona i kongresman Hamilton 
obiecuje podjęcie innych kroków 
mających na celu niedopuszczenie 
do wysłania do Angoli broni wa- 
trości 15 min. doi.

Prawo wymaga aby prezydent 
poinformował komitety nadzorcze 
Kongresu o planowanej wysyłce 
broni.

Komitety nie mają wystarczają­
cej władzy aby unieważnić prezy­
dencką decyzję, mogą jednak unie­
możliwić jej wysyłkę w sposób poś-

Komisja 
Wróciła 

Na Filipiny
Manila (UPI, CT) — Rząd Filipin 

zamierza wnieść oskarżenie cywilne i 
kryminalne przeciw byłemu prezy­
dentowi Ferdynandowi Marcosowi w 
ciągu najbliższych 30 dni w celu od­
zyskania jego depozytów złożonych w 
szwajcarskich bankach, które szacuje 
się na ok. 3 do 5 miliardów dolarów. 
Rząd szwajcarski zamroził poprzed­
nio konta Marcosa i jego bliskich 
współpracowników z powodu domnie­
manego złamania szwajcarskiego 
prawa.

Minister Jovito Salonga, który po­
wrócił w środę z podróży do USA, 
powiedział, że prawo Filipin wymaga, 
aby Marcos stawił się w tym kraju, 
kiedy zostanie oskarżony o korupcję i 
przyjmowanie łapówek.

Salonga powiedział, że nie można 
podać dokładnej wartości majątku za­
granicznego prezydenta Marcosa, 
ponieważ stale dokonuje się nowych 
odkryć. Komisja, której Salonga jest 
przewodniczącym ma dowody na to, 
że Marcos ma posiadłości w Stanach 
Zjednoczonych, Anglii, Austrii, 
Szwajcarii i Kanadzie. Jest jeszcze 
wiele innych przypuszczeń, które na­
leży zbadać.

Komisja nie wystąpiła z prośbą do 
prezydenta Reagana o zamrożenie 
majątku Marcosa w USA, ponieważ 
większość bogactw została zakupiona 
przez podstawionych ludzi i sprawa 
własności musi najpierw zostać zba­
dana.

W wyniku badania dokumentów 
stwierdzono, że Marcos posiada na 
Filipinach obszary ziemi wartości 25 
milionów dolarów. Członkowie byłego 
rządu Marcosa pobrali natomiast z 
państwowej kasy zaliczki wysokości 
160 min dolarów.

Celem podróży Salongi do USA było 
uzyskanie dokumentów, które Marcos 
zabrał ze sobą wyjeżdżając z Filipin 
oraz zbadanie spraw nieruchomości 
posiadanych przez Marcosa w No­
wym Jorku i New Jersey, których 
wartość szacuje się na 350 milionów 
dolarów.

Były Premier Haiti 
Powrócił Do Kraju

Port-au-Prince, Haiti (CSM) — 
Były prezydent Haiti, Paul Mag- 
loire powrócił do kraju, po 30 latach 
przebywania na wygnaniu w Sta­
nach Zjednoczonych. Na lotnisku 
powitał go wielotysięczny, wiwatu­
jący tłum.

Po sześciu latach rządzenia kra­
jem, w 1950 r. Magloire został usu­
nięty ze stanowiska za próbę wpro­
wadzenia zmian do konstytucji i 
przedłużenie swojej kadencji. 

redni. Pozbawić CIA części jej fun­
duszu przeznaczonego na ten cel 
lub ogłosić rezolucję zabraniającą 
agencjom wywiadowczym udziela­
nia pomocy partyzantom.

W bieżącym tygodniu ujawniono, 
iż rząd ma zamiar rozszerzyć swój 
plan pomocy dla partyzantów w 
Angoli i Afganistanie, wysyłając im 
przeciwlotnicze pociski Stinger. 
Jest to pierwszy przypadek, kiedy 
rząd zdecydował się wysłać broń 
produkcji krajowej w dużych iloś­
ciach.

Senator David Durenberge (R., 
Minn.), sprzeciwił się wysłaniu po­
cisków Stinger nikaraguańskim 
contras, nie wypowiedział się jed­
nak w sprawie dostaw do Afgani­
stanu ani “innych rejonów świata”.

Zwolennicy wysyłki tych pocisków 
utrzymują, iż są one idealną bronią 
przeciwko helikopterom szturmo­
wym produkcji sowieckiej.

Ataki Na Domy 
Policjantów 
w [listerze

Belfast. (UPI) — Protestując prze­
ciw irlandzko-brytyjskiemu porozu­
mieniu, protestanci prowadzą już 
ósmy dzień akcję terrorystyczną.

Grupy protestantów obrzucają bu­
telkami z benzyną patrole policyjne.

Wielka Brytania wystąpiła z ostrze­
żeniem, że gotowa jest wysłać do 
Ulsteru dodatkowe oddziały wojska.

Ugrupowania protestanckie nie 
chcą pogodzić się z warunkami po­
rozumienia, które daje Republice Ir­
landzkiej (państwu katolickiemu) — 
prawo do zabierania głosu w sprawie 
Ulsteru. Porozumienie ma na celu 
zapewnienie praw mniejszości kato­
lickiej na terenie Irlandii Płn.

W ciągu weekendu zanotowano aż 
16 ataków na domy policjantów. W 
czasie 5 ostatnich tygodni zanotowano 
łącznie ponad 100 tego rodzaju na­
padów, przeprowadzanych przez gru­
py bojowników protestanckich.

W przeszłości, królewska policja 
Ulsteru (Royal Ulster Constabulato- 
ry) — w której służą w 90 proc, pro­
testanci — cieszyła się poparciem 
protestantów, którzy widzieli w niej 
zabezpieczenie przed katolicką or­
ganizacją IRA.

Obecnie, protestanci zmienili zdanie 
i obrócili się przeciw policji, którą 
uważają za siłę wspierającą zawarte 
między Irlandią i W. Brytanią poro­
zumienie.

W niedzielę nad ranem policja prze­
prowadziła najazd na główną siedzibę 
paramilitarnego ugrupowania prote­
stanckiego. Skonfiskowano dokumen­
tację organizacji Ulster Belfast Asso­
ciation. Organizacja ta posądzana 
jest o przeprowadzanie ataków na 
policję.

Rząd Izraela 
Narażony 

Na Upadek
Jerozolima (UPI) — Premier Iz­

raela Szymon Peres zapowiedział 
dzisiaj, że usunie ze stanowiska mi­
nistra finansów, Izaaka Modai. Po­
sunięcie to zagraża istnieniu koa­
licyjnego rządu w Izraelu.

Peres, rozdrażniony krytycznymi 
komentarzami Modai na temat po­
lityki gospodarczej rządu, oświad­
czył ministrowi spraw zagranicz­
nych, Izaakowi Szamirowi, że mini­
ster finansów może stracić stano­
wisko. Modai odmówił przeprosin i 
wycofania swoich krytycznych uwag.

“Bikini Killer” 
Pojmany

Bombaj. (UPI) — Charles Sobhraj, 
poszukiwany przez policję dwu kon­
tynentów i oskarżony o liczne mor­
derstwa, został w niedzielę areszto­
wany w Indiach.

Uciekł on przed 3 tygodniami z 
z pilnie strzeżonego więzienia w New 
Delhi po unieruchomieniu strażników 
za pomocą narkotyku podanego im w 
pożywieniu.

Sobhraj, mieszaniec hindusko-wiet- 
namski, był również poszukiwany 
przez policję we Francji, Grecji, Wiet­
namie, Iranie, Afganistanie, Hong­
kongu, Nepalu i Tajlandii. Nazwano 
go “bikini killer,” ponieważ kilkana­
ście jego ofiar, przeważnie turystek, 
znaleziono w stroju plażowym uto­
pione w Zatoce Tajlandzkiej.

Razem z mordercą aresztowano 
obywatela brytyjskiego, Davida Halla, 
którego podejrzewa się o przygoto­
wanie ucieczki mordercy z więzienia.
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wiska naukowe z przymrużeniem oka, 
w przyszłości może być wykorzystane 
jako źródło taniej energii elektrycz­
nej. Holenderski badacz uważa, że 
rezultaty jego doświadczeń mogą być 
wykorzystane w małych reaktorach 
jądrowych pracujących na deuterze.

Jest to tańsze paliwo niż stosowane 
w konwencjonalnych reaktorach, a 
ponadto można je uzyskać z wody 
morskiej. Zanim będzie to możliwe, 
Dijkhuis musi wytworzyć piorun ku­
listy, który będzie świecił przez co 
najmniej 3 sekundy.

ST. JOHN Lutheran School, 4939 W. 
Montrose. Sobota 12 kwietnia od 9 
rano-4 ppł. Sponsorowana przez “Lu­
theran Brotherhood!’

Ma to doprowadzić do syntezy nu­
klearnej w małej skali. Jak twierdzi, 
zjawisko takie zachodzi właśnie w 
piorunie kulistym. Badania fizyków 
indyjskich wykazały, że zwykłe ude­
rzenia piorunów mogą wytwarzać 
neutrony będące rezultatem syntezy 
jąder deuteru.

Zjawisko pioruna kulistego, przez 
wiele lat przyjmowane przez środo-

Holenderski uczony Geert Dijkhuis 
od lat prowadzi badania nad tak zw. 
piorunem kulistym. Niedawno odniósł 
pierwszy sukces: przez sekundę mógł 
obserwować piorun o średnicy 10 cm.

Do doświadczenia użył 400 akumu­
latorów, których ogniwa połączył w 
pięć odrębnych obwodów o natężeniu 
35 kiloamperów i napięciu 160 woltów 
każdy.

Główny przerywacz równocześnie 
przerywał wszystkie obwody, ale każ­
dy z nich posiadał specjalny łącznik 
służący do stworzenia innego krót­
kiego obwodu, który miał wytworzyć 
piorun kulisty.

Zdaniem tego naukowca piorun ku­
listy składa się z nadprzewodzącego, 
zjonizowanego gazu, wytworzonego 
przez wyładowania elektryczne. W 
dalsze badaniach dr Dijkhuis zamie­
rza zwiększyć natężenie prądu i przy­
spieszyć działanie przerywacza ob­
wodów.

EXECUTIVE SECRETARY 
Busy president of many companies 
seeks qualified bi-lingual (English- 
Polish) secretary to assist him in 
daily operation of his business. Qual­
ified individual will be service 
oriented, possess good typing and 
organizational skills and have the 
abilities to handle many tasks si­
multaneously.
Call Helen

WCEV GLOS POLONU 14k150 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA W A i JERZY MIGAŁA

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 
Staqa WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

LIVE-IN Position for elderly care, 
English language and driver’s li- 
ccnse required, 736-2751.

Potrzebny Mężczyzna 
Do Mycia Budynków i 

FUGOWANIA 
Musi Mieć Doświadczenie 
Zgłaszać Się Osobiście: 
1650 N. DAMENAVE.

ADVERTISERS 
PLEASE CHECK YOUR ADS 
Each ad is proofread but errors do 
occur. If you find an error please 
notify us immediately. Errors 
will be rectified by republication. 
Sorry, but if an error confines af­
ter the first publication and we 
are not notified before the next 
insertion, the responsibility is 
yours. In no event shall the liability 
for the error exceed the cost of this 
space occupied by the error.

Belmont — Pulaski area
:2lZ> room. Studio. Decorated. $295. 

Call 12 — 3 afternoon. 262-3844

WASHINGTON — “Soviet Military Power”, doroczny raport 
Pentagonu, przyniósł między innymi i to zdjęcie: tak mają 
wyglądać sowieckie samobieżne wyrzutnie rakietowe BM-27, 
prawnuki popularnych ongiś “Katiusz”. BM-27, wyposażone w 
konwencjonalne głowice o znacznej sile rażenia, są obecnie 
“testowane” w Afganistanie, w walce z mudżaheddinami.

 (UPI)

HOUSEKEEPER
Live-in, to care for an infant. 
Reliable non-smoking, English 
speaking. Needs references. 
North Side. 588-6666, ask for 
Jake.

GABINET DENTYSTYCZNY 
PULASKI DENTAL CLINIC 

Wykonuje wszelkie zabiegi denty­
styczne dla starszych i dzieci. Ho­
norujemy ubezpieczenia, laborato­
rium na miejscu.

539-8821

4-Letnia Dziewczynka 
Ofiarą Gwałtu

(D.P.) — Społeczeństwo Elbląga 
wstrząśnięte zostało potworną 
zbrodnią 25-letniego Romana Kra­
jewskiego. Będąc w stanie nie­
trzeźwym zboczeniec ten zgwałcił 
w miejscowości Gronowo koło Elb­
ląga 4-letnią dziewczynkę, która 
wskutek doznanych obrażeń zmarła. 
Gwałciciela-mordercę ujęto już po 
dwóch godzinach. Stanie on w nie­
długim czasie przed sądem, gdzie 
najprawdopodobniej czeka go kara 
śmierci.

POTRZEBNE KOBIETY
DO PRAC DOMOWYCH 

OD ZARAZ
Z Zanieszkaniem

Opieka nad dzieckiem, lub starszymi. 5- 
6 dni w tygodniu. Bardzo dobre zarobki. 
Przyjemne warunki pracy.

679-7724

MASZ KŁOPOT Z SAMOCHODEM? 
Nie zapala, źle pracuje itp.? Dzwoń do 
Frank Auto Repair. Na miejscu lub 
w warsztacie. Gwarancja.

TEL. 286-6682,725-2144

ROBERT LEWANDOWSKI
Stada WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę

Robert Lewandowski. Właściciel

VAIL, COLORADO 
(BEAVERCREEK)

Joint Venture. 757 acres. 7 private 
lakes, 3 springs. 10 partners . . . 
$150,000 each. Financing available.

Call: 303—476-7711; 
303-827-4161 eves.

5800W.-2400N.
Murowany 3 sypialniowy, 1% łazienki, 
musi być sprzedany, w $60-tce. Dzwo­
nić do Dennis

COLD WELLBANKERS 
889-8299 685-2255
Dzwonić Po Angielsku

★ Naprawy Lodówek

TOOL AND DIE
Metal stamping plant looking for 
experienced person to direct tool 
room, build and design progres­
sive punch press dies.
Will be involved with tool design 
and research. Must speak Eng­
lish. Excellent pay and benefits. 

Apply in Person or Call Tony 
or J.R. at
762-3209

Trendler Metal Products 
1750 S. Kilbourn

4625 S. WHIPPLE
Parafia Pięciu Braci Męczenników, 
3 piętrowy, drewniany 4 mieszka­
niowy, 3x4-ki i 2*/2 pokoje. Dochód 
$9,700. Cena $56,000 lub najlepsza 
oferta. 17,5% czysty zysk.

LIVE-IN OR COME AND GO 
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay. 
roll. 998-1071
CaU’ 998-9717

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959

Do Domu Wiecz.: 775-6644

SKLEPIK RÓŻNOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 
WEAWAM 1330

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

PRACE DLA KOBIET
Z zamieszkaniem znajmość jęz. 
angielskiego nie wymagana lecz 
pomocna, Wszystkie prace gwaran­
towane pisemnie.

DEPENDABLE 
EMPLOYMENT AGENCY 

5320 W. Lawrence 
pokój 205 
685-5766

Massachusetts
MARTHA’S VINEYARD 

HORSE FARM 
Working horse farm w/indoor riding 
arena and 24 stables. Great investment 
and tax shelter. Call Sean Conley at 

NAUTILUS REALTY
(617) 693-6677

PROGRAM
URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 

Stacja WONX 1590 AM
Niedziela 9:00 do 10:00 wieczorem 

Stacja WVVX 103 1 FM
Środa 7:00 do 8:00 wieczorem 

Prowadząca: Urszula Michałowska 
(312) 764-5358

oraz
Polish Daily Zgoda Advertising Bureau

5146 W. Belmont Ave. Tel.’ 286-1217
są niezależnymi agencjami ogłoszeniowymi, które nie mają bezpośredniego 
powiązania z “Dziennikiem Związkowym.” Każdy kto przez agencje zama­
wia ogłoszenie do naszej gazety również do agencji powinien kierować wszel­
kie swoje reklamacje i uwagi.
Administracja “Dziennika Związkowego” jednocześnie informuje, że jest 
odpowiedzialna za wszystkie zlecenia ogłoszeń dawanych bezpośrednio na 
adres:

Administracjo “Dziennika Związkowego” 
poda je do wiadomości, że agencje 

mieszczące się pod adresami: 
Polish Daily Advertising Office

55 E. Jackson Blvd. Tel.’ 368-4855

4 POKOJE
Ogrzewane, 1 sypialnia, jadalnia, 
piec, lodówka, świeżo udekorowa­
ne. $385. Do wynajęcia od zaraz. 
Diversey-Kostner.

342-2825

Ujęto Sprawców 
Zbrodni i “ ' 

Dzieł Sztuki
(D.P.) — Jesienią ub. roku miał 

miejsce zuchwały napad w Dzie­
rżoniowie w województwie wał­
brzyskim. Czterech bandytów wtar­
gnęło do mieszkania znanego ko­
lekcjonera dzieł sztuki. Pod jego 
nieobecność zamordowali żonę i 
obrabowali dom. Ich łupem padło 
sześć milionowej wartości obrazów 
oraz biżuteria wyceniona na blisko 
milion złotych.

Wśród cennych dzieł sztuki były 
obrazy Juliana i Jerzego Kossaków, 
Juliana Fałata, Józefa Brandta i 
Vlastimila Hofmana.

Po przeprowadzeniu śledztwa 
udało się organom ścigania ująć 
dwóch przestępców natomiast po­
szukiwania dwóch pozostałych tr­
wały kilka miesięcy i uwieńczone 
zostały sukcesem dopiero w lutym 
br. Odzyskano 5 obrazów, szósty —. 
pędzla Vlastimila Hofmana, nie­
stety zaginął. Nie odzyskano rów­
nież biżuterii, którą bandyci zdążyli 
przetopić lub sprzedać. Wszyscy 
czterej są recydywistami mają za 
sobą szereg odbytych wyroków. W 
niedługim czasie staną przed są­
dem w Wałbrzychu.

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Staqa WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. KormeHan Dende OFMC, Dyrektor

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DENTYSTA
. NISKIE CENY
Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ja­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

ZAWIADOMIENIE 
Ogłaszający się proszę sprawdzić 
swoje ogłoszenia. Każde ogłosze­
nie jest poddane korekcie ale błędy 
nadal się zdarzają. Jeżeli znajdzie- 
cie błąd proszę nas natychmiast 
o tym powiadomić a pomyłka bę­
dzie natychmiast sprostowana i 
właściwa publikacja ponownie za­
mieszczona. Jeśli pomyłka nie zo­
stanie zauważona przy pierwszej 
publikacji i ogłoszenie w dalszym, 
ciągu będzie publikowane z błę­
dem, ogłaszający się ponosi za to 
odpowiedzialność. W żadnym wy­
padku konsekwencje pomyłki nie 
powinny przekroczyć kosztu miej­
sca jaki ta pomyłka zajęła.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ 

o Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

. I O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi

O. Leszek Balczewski SI

INCOME Tax - tanio. 725-1206
PODATKI—fachowo rozliczam. Tel. 
775-7636.

Experienced
Body man 

Wanted
681-5665

PRZYJMf 
PRACOWNIKA

Do remontu form do gumy (ślusarza 
narzędziowego) z umiejętnością fre­
zowania. Telefonować:

(312) 681-3440

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

+ Praca Żeńska
POTRZEBNE KELNERKI

Bartenderki oraz hostessy ze zna­
jomością angielskiego do pracy w 
Mondays Restaurant Copr.

Zgłaszać się osobiście
401 N. Michigan Ave.

Mondays Restaurant, pytać o Laura

SEAMSTRESS
Need person to perform various sewing 
and mending duties. Experience ana 
references required. Full or part time. 

Applications Taken At 
LITTLE SISTERS OF THE POOR 

2325 N. Lakewood

5 ROOMS, 2 bedrooms, very beauti- 
ful. $400, heat included. 298-2979.
OKOLICA Central-Belmont do 
wynajęcia od 15 kwietnia mieszka- 
nie w basemencie, 794-9411,______
OKOLICA IRVING PARK-AUSTIN

4 pokoje, 2 sypialnie, pierwsze piętro, 
ogrzewane, dywany. Cena $450 mie­
sięcznie.
545-9741 albo

★ Do Wynajęcia_____
6 POKOJOWE DUŻE MIESZKANIE 
Z 3 sypialniami, drugie piętro. Świe­
żo przemodelowane, i świeżo odno­
wione. $450 miesięcznie. Depozyt 
asekuracyjny za 2 miesiące. Wolimy 
dorosłych. Bez zwierząt. Addison 
przy Long Ave.

685-4166

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł WBMX

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 
4-5 Ppł WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Staqa WCEV 1450 KC

W każdy
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

POLISH DAILY ZGODA
6100 N. Cicero Avenue

Chicago, IL 60646 Tel: 286-0141

TYPIST
Rapid typist.

Must speak English. 
Good pay.

All benefits. Call 
772-0400 

Vicinity Armitage & Cicero 
NURSES AIDS wanted, for live in and 
gome and go, English required 725-7881

EXPERIENCED SEAMSTRESS 
FULL OR PART TIME

To assist in finishing garments. 
Must speak English. Loop location. 
Call
Mr. Martin
EXPERIENCED barmaid wanted. 
Must speak good English. 525-4906.

POTRZEBNE KOBIETY 
DO SPRZĄTANIA 

Prywatnych domów. Praca na dzień. 
6 dni w tygodniu. Dzwonić od 6 
wieczorem-9 wieczorem.

Tel. 376-8975

Malowanie________
MALOWANIE, przystępne ceny. 
736-5417 od 6 p.pL ____________
WYKONUJEMY wszelkie remonty. 
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WEAWAM 1330 

Program prowadzi Zbigniew REN

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
/ O POLSCE 

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Marian C zer niecki

★ Naprawa TV
NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339.
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

★ Poszukuje Garażu
WYNAJMĘ garaż na Jackowie. 
Tel.: 348-6820.

★ Zguby_____________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Stankiewicz Bartosz. Znalazca pro­
szony o kontak telefoniczny: 254-2741.

-fr Interesy___________
PRALNIA CHEMICZNA 
RAZEN Z BUDYNKIEM 

Ruchliwa ulica Blisko lotniska Mid­
way. Interes istnieje w tym samym 
miejscu od 28 lat. W budynku mieści 
się pralnia i 3 sypialniowe mieszka­
nie plus 2 autowy garaż, wspaniały 
obrot: chemiczne czyszczenie, po­
prawki krawieckie i szycie. Także 
sprzedaż mundurków do katolic­
kich szkół. Bardzo dobry dochód. 
Przedsiębiorstwo może być prowa­
dzone przez małżeństwo.

Dzwoń do Frank Brown—Agent 
726-6001

4206 N. PULASKI
Ładne słoneczne odnowione 1 sy­
piał. mieszkanie. Od zaraz, blisko 
na zakupy i do transportami. Geo­
rge 283-8184.

Sherwin Management 475-4400 
Zgłoszenia po angielsku.

4138 N. MILWAUKEE. $350. Ogrze­
wane mieszkanie. Tel.: 725-4631, 
625-4454.
2 SYPIALNIOWE mieszkanie do wy­
najęcia, od zaraz. Okolica Fullerton- 
Austin. 637-1467.__________________
4 POKOJOWE mieszkanie do wyna­
jęcia. Lokator opłaca za świadczenia. 
Nieumeblowane. $210 plus depozyt. 
Rockwell-Augusta. 342-3989.

★ AUTO_ _ _ _ _ _ _ _ _
1983 rok GRAND Prix Pontiac, 
35,000 mil. $6,700. Tel.: 778-8377.

DONASZYCH KLIENTÓW

SLUSARZ/spawacz elektryczno-ga­
zowy. 20 lat doświadczenia. Stały 
pobyt, poszukuje pracy. 283-4386.

BETONIARZ podejmie prace w 
zawodzie, lub każda inna. 635-7238.
'• KUPUJCIE W SKŁABACH •' 
| KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
1 DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Praca ;
EXPERIENCED SEWER

Toy manufacturer needs full time 
sewer for Singer, Reese machines. 
Must speak English.
CALL FOR APPOINTMENT 

943-2653

METAL POLISHERS
North side manufacturing company 
seeking individuals with at least 3 
years experience on casting and forg­
ing for our Union Shop. The position 
offers comprehensive benefits and a 
clean, pleasnat working environment.

Apply in person to 
GLYNN-JOHNSON MFG. CO.

4422 N. Ravenswood Ave. 
Chicago, Illinois

SEWING ROOM FOREMAN
Toy manufacturer looking for sewing 
room foreman, with repair experience 
for Singer and Reese machines. Must 
speak English. Call for appointment.

943-2653

EXAMINERS
Examiners to examine sewing on 
garments. Must speak English. 
Good pay. 40 hour week. All bene­
fits. Call

772-0400
Vicinity Armitage & Cicero

POTRZEBNY FRYZJER 
LUB FRYZYJERKA 

Do pracy. Tel. 478-6181
Proszę Pytać o Steve

Social Services
JOB COUNSELOR

Bilingual Polish MSW or BSW needed 
to provide employment counseling to 
recently arrived refugees. Send rćsumć 
to:

POLISH WELFARE ASSOCIATION 
3834 N. Cicero, Ave. Chicago, IL 60641 
Applications will be accepted through 

April 9 th.

IMMEDIATE OPENING
• HOMEMAKERS

Put your skill to work helping the 
elderly in their northwest suburban 
homes. Housekeeping experience re­
quired. Must speak some English. 
Competitive wages. Training and 
flexible hours.

QUALITY CARE 
312-690-2172

“WE” ARRIVED
“The Specialists in Finding Good Jobs 

For Nice People” 
Call us for more information. 

International Domestic Counseling Inc. 
831-6685or934-1990

Mon.-Fr. 9A.M.-5P.M. Ask for Ellen

PART TIME
Janitors, housekeepers, 

dishwashers, waitresses.
Call 725-7455
BEAUTICIAN 

Full or Part Time 
Excellent opportunity for recent 
grads. Continuing education paid 
for. Top pay with paid vacation.

Harwood Heights 
867-7900

DRIVERS
Semi-Drivers with or without own 
tractors. Minimum 1 yr. steel hauling 
experience. Must speak English. Call: 

597-7244

★ Praca Męska
FURNITURE TOUCHUP 

(WOOD)
Excellent opportunity with fast 

growing office furniture service 
company. Experience required.

247-5402
SCREW MACHINE

Brown & Sharpe setup man. Days. 
Must have job shop experience on 
Ulpras close tolerance work.
MICRO-MASTER COMPANY

227-1616
CAR WASH ATTENDENT 

FULL TIME
Must speak English, must have own 
transportation, Westmont, 6255 S. 
Cass. Apply in person 8 a.m-5 p.m., 
ask for Frank.
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Walka z Niedbalstwem 
Właścicieli Domów

MADRYT — Tak wyobrażają sobie zwolennicy płk. Kadafiego 
krwiożerczego prezydenta Reagana. Demonstracja odbywała 
się przed ambasadą Libii w stolicy Hiszpanii. (Reuter)

W

Możliwość “Dogrywki” 
w 26 Wardzie

Nowy tymczasowy radca prawny 
Chicago, Judson Miner zamierza 
spotkać się w przyszłym tygodniu z 
prokuratorem stanowym powiatu 
Cook, Richardem Daley w celu 
przedyskutowania metod zwalcza­
nia nieuczciwych właścicieli do­
mów, którzy nie dbają o swe poses­
je, a tym samym narażają loka­
torów lub okolicznych mieszkań­
ców na wypadki.

Jak dotychczas, nie opracowano 
jeszcze żadnych sposobów koopera­
cji w w/w kwestii, pomiędzy biu­
rem prokuratora stanowego pow. 
Cook i miejskim Wydziałem d/s 
Budownictwa i Mieszkań (Building 
and Housing Division: BHD).

Przedstawiciel działu d/s miesz­
kaniowych w biurze prokuratora 
stanowego pow. Cook, Michael 
Crowley oznajmił: “Wiemy, iż 
istnieją tysiące zaniedbanych bu­
dynków. Największym problemem 
jest zidentyfikowanie ich właścicie­
li i przeprowadzenie dochodzenia.”

Miner podkreślił wagę podjęcia 
współpracy z prokuratorem Daley. 
Podczas planowanego spotkania 
zresztą poruszono różnorodne pro­
blemy, a nie tylko sprawy zanied­
banych kamienic i nieuczciwych

James Thompson ogłosił w cz­
wartek propozycję wybudowania 
na terenie naszego stanu trzech 
nowych więzień. Budowę tych 
więzień zakończonoby przed 1990 r. 
Trzy więzienia miałyby pomiesz­
czenia dla 750 więźniów. Na razie 
nie podjęto jeszcze decyzji odnośnie 
miejsca budowy.

Źródła poinformowane twierdzą, 
że na terenie co najmniej 6 miast, 
które zabiegały w ciągu ostatnich 
lat o to, aby właśnie tam wybudo­
wać nowe więzienia odbędą się w tej 
sprawie publiczne przesłuchania.

Wśród miast, jakie brane są po 
uwagę wymieniane są: East St. 
Louis, Macomb, Canton, Mt. Ster­
ling, Streator i Flora. Wszystkie te 
miasta zabiegały bezskutecznie o 
wybór ich na miejsce budowy 
nowych więzień — w r. 1983. Wtedy 
gub. Thompson oraz stanowy wy­
dział więziennictwa zdecydowali

Mayor Podsumuje 
Swój Dorobek

Na Rzecz Chicago
W czwartek mayor Washington 

wystąpi w hotelu Palmer House z 
przemówieniem pt. “State of the 
City” w którym podsumuje doty­
chczasowy dorobek i osiągnięcia 
swej administracji.

Washington powiedział, iż jego 
wystąpienie zawierać również bę­
dzie apel do mieszkańców Chicago o 
dalsze poparcie dla jego adminis­
tracji.

Podczas niedzielnego wywiadu 
radiowego Washington oznajmił: 
’’Będziecie bardzo zaskoczeni 
ogromem postępu, jaki poczyniło 
nasze miasto, a ponadto zamierzam 
uzmysłowić wam wszystkim, w ja­
kim kierunku miasto powinno zmie­
rzać i co w ogóle nam jest potrzeb­
ne”.

Uratowano 7 Dzieci 
z Pożaru

W piątek w nocy wybuchł groźny 
pożar w budynku czynszowymw 
zachodniej dzielnicy Chicago, przy 
809 N. Harding.

W wyniku pożaru poważne obraże­
nia odniosło siedmioro dzieci (w 
wieku od 2 do 8 lat), które pozosta­
wiono same w domu, bez żadnej 
opieki.

Dzieci zostały uratowane dzięki 
natychmiastowej akcji straży po­
żarnej oraz ofiarnej pomocy okoli­
cznych mieszkańców.

właścicieli domów.
Jak już informowano, prok. Da­

ley wytoczył sprawę sądową prze­
ciwko 11 właścicielom i gospoda­
rzom kamienic. W swym pozwie 
Daley zarzucił im, iż nie wywiązy­
wali się ze swych obowiązków (kon­
serwacji, napraw, usuwania uste­
rek itp.), przez co stworzyli warun­
ki, w których mogło dojść do po­
ważnych wypadków. Prokurator 
poinformował, iż większość budynków 
miała spróchniałe werandy, które 
groziły zawaleniem, opadający 
tynk, w niezmiernie załośnym sta­
nie urządzenia sanitarne, a oprócz 
tego w większości brakowało czuj­
ników dymu (w języku angielskim 
smoke detectors). Daley dodał, że 
niektóre z budynków były wręcz 
niezamieszkałe, w związku z czym 
mogły się stać meliną gangów lub 
bezdomnych albo też bardzo nieod- 
powiedniem miejscem zabaw dzie­
ci okolicznych mieszkańców.

Crowley zwrócił się z apelem do 
tych wszystkich mieszkańców Chi­
cago, którzy zetknęli się z przypad­
kami niedbalstwa ze strony właści­
cieli czy gospodarzy kamienic, aby 
telefonowali na nr 443-5598, do biura 
prok. stanowego pow. Cook.

aby nowe więzienie (na 900 wię­
źniów) zostało wybudowane w Ga­
lesburg. Chicago nie jest brane pod 
uwagę.

Budowa każdego z projektowa­
nych nowych więzień kosztowałaby 
41 min doi. Niektórzy przedstawi­
ciele władz stanowych twierdzą, że 
pieniądze na ten cel uzyskanoby z 
pożyczek. David Field, sekretarz 
prasowy gub. Thompsona powie­
dział, że władze stanowe badają 
możliwości zdobycia funduszów in­
ną drogą, jak ewentualnie wynaj­
mu obiektów zbudowanych w ra­
mach sektora prywatnego.

Demokraci zwracają uwagę na 
to, że Thompson nie przewidział w 
swym preliminarzu budżetowym 
funduszów na budowę nowych 
więzień. Demokraci oświadczyli, że 

gotowi są wystąpić z propozycją 
przeznaczenia na budowę nowych 
więzień sumy 100 min. doi. Z uwagi 
na fakt, że budżet stanowy jest bar­
dzo ograniczony, przeznacznie 100 
min. doi. na budowę nowych więzień 
nie byłoby możliwe — bez wprowa­
dzenia w życie nowego podatku 
bądź zmniejszenia wydatków na in­
ne programy stanowe.

Decyzja w sprawie budowy no­
wych więzień podjęta została głów­
nie na podstawie raportu, jaki wy­
dany został w ub. miesiącu przez 
wydział więziennictwa. Z raportu 
tego wynika, że w 18 więzieniach w 
stanie Illinos panuje ogromne prze­
pełnienie. Przebywa w nich około 
18,000 więźniów.

Więzienia te mogą pomieścić 
jedynie 13,762 więźniów. Report 
przestrzega przed ewentualnością 
buntów w więzieniach jak również 
zagrożeniem życia ludzi, wskutek 
przeludnienia.

Z tego samego raportu wynika, że 
problem przeludnienia w więzie­
niach stanie się jeszcze bardziej 
dotkliwy do r. 1990. Przewiduje się, że 
liczba więźniów dojdzie w tym cza­
sie do 21,885.

Wspomniany report sugeruje 
jednakże, aby władze zmniejszyły 
“pojemność” więzień. Sugeruje się, 
aby liczbę miejsc w czterech więzie­
niach stanowych — w Menard, Pon­
tiac, Stateville i Joliet — w których 
przebywają więźniowie odsiadujący 
maksymalny wymiar kary, zredu­
kować o 38 proc., tj. o 3,129.

Każde z nowych, planowanych 
więzień zapewniłoby pracę 400 
nowym pracownikom, których upo­
sażenie wyniosłoby rocznie 10 min. 
doi.

Podczas kontrowersyjnego 
sprawdzianu dokumentacji wybor­
czych w 26 wardzie przekonano się, 
iż Jim Blasiński otrzymał więcej 
głosów, niż się spodziewano, w 
związku z czym najprawdopodob­
niej będzie musiała się tu odbyć 
“dogrywka,” która zadecyduje o 
tym, kto zostanie aldermanem.

Jak wiadomo, największą liczbę 
głosów zdobyli podczas marcowych 
wyborów aldermańskich Luis V. 
Gutierrez, kandydat mayora Wash­
ingtona oraz Manuel A. Torres. 
Każdy z nich zajął odmienne sta­
nowisko wobec rezultatów spraw­
dzianu dokumentacji wyborczych 
w wardzie 26.

Adwokaci Gutierreza bardzo ostro 
skrytykowali metody, jakimi się 
posłużono podczas przeszukiwania 
lokalu wyborczego. Ich zdaniem, 
nie powinno się w ogóle brać pod 
uwagę informacje zdobytych nie­
właściwymi sposobami.

Natomiast adwokaci Torresa,

Propozycja Tańszych 
Biletów CTA 

Dla Emerytów
Przewodniczący CTA Michael 

Cardilli zaproponował obniżkę op­
łat za przejazd środkami komuni­
kacji miejskiej dla osób, które 
ukończyły 65 rok życia. Propozycja 
dotyczy biletów powrotnych na tę 
samą linię. Propozycja Cardilli’ego 
zostanie rozpatrzona na posiedze­
niu zarządu CTA.

Oszacowano, iż proponowana 
zmiana opłat będzie kosztowała 
przedsiębiorstwo ok. $1 min rocz­
nie. CTA zniosło w styczniu br. moż­
liwość korzystania z biletów pow­
rotnych na tej samej linii.

Propozycja przywrócenia tego 
przywileju jest wynikiem licznych 
skarb starszych obywateli, którzy 
nie są w stanie korzystać z usług 
CTA po podwyżce cen przejazdów. 
Możliwość przejazdu w obie strony 
za jednorazową opłatą obowiązy­
wałyby tylko w godzinach 9 rano-3 
po południu i 6 wiecz.-6 rano, w dni 
powszednie, natomiast w soboty i 
niedziele przez cały dzień.

Obliczono, iż ze środków masowej 
komunikacji należących do CTA 
korzysta codziennie 100 tys. star­
szych obywateli. Nie przewiduje się 
jednak obniżenia cen biletów mie­
sięcznych dla tych, którzy ukończy­
li 65 rok życia.

Natomiast pasażerów kolejki z 
Oak Park spotkała w ubiegłą środę 
przyjemna niespodzianka. Pojecha­
li nie płacąc za bilet, ponieważ sp­
rzedawca nie pojawił się tego dnia 
w pracy. Rzecznik CTA, Bill Baxa 
powiedział potem, iż pracownik ten 
został ukarany.

Oskarżono 
Bookmacherów 
Jak oświadczyły władze federal­

ne, cztery osoby zostały oskarżone o 
uchylanie się od płacenia podatków 
federalnych od uprawiania hazardu 
oraz o prowadzenie nielegalnej (bez 
licencji federalnej) działalności 
bookmacherskiej.

Oskarżonymi są Michael Smith 
(1. 29), mieszkaniec McHenry, 
Dennis Harding (1.39) z Wauconda, 
Jerald Madr (1. 50) z Hogkins oraz 
Charles Mulber, b. mieszkaniec 
Vernon Hills, a obecnie Cleveland.

Uprawianie hazardu i bookma- 
cherstwo są nielegalne w Illinois, 
ale prawo federalne wymaga od 
bookmachera (działającego w sp­
rzeczności z prawem stanowym) ui­
szczenia $500 rocznie za licencję fe­
deralną oraz zapłacenia 2% od 
sumy wszystkich zrobionych przez 
niego zakładów. 

kandydata Demokratycznej Orga­
nizacji Partyjnej, uznali natych­
miast wyniki poszukiwań za wy­
starczający dowód na zorganizo­
wanie dogrywki w dniu 29 kwietnia 
br.

Rzecznik Chicagoskiej Rady Ko­
misarzy Wyborczych (Chicago 
Board of Election Commissioners: 
CBEC), Tom Leach oświadczył, iż 
nowo odkryte “wpisane głosy,” od­
dane na mało znanego kandydata 
Jima Blasińskiego mogą zreduko­
wać porcję głosów uzyskanych przez 
Gutierresa do dokładnie 50%.

W myśl obowiązującego prawa 
wyborczego, kandydat na alder- 
mana musi uzyskać 50% wszyst­
kich głosów plus co najmniej jeden 
głos.

O tym czy znalezione głosy są 
ważne zadecyduje sąd. Jeśli sąd 
uzna, iż żaden z kandydatów na al- 
dermana 26 wardy nie uzyskał wy­
maganej większości głosów, odbę­
dzie się “dogrywka” i wówczas wy­
jaśni się wreszcie ostatecznie kto 
zostanie aldermanem.

Finał wyborów aldermańskich w 
26 wardzie jest kluczowy dla układu 
sił w Radzie Miejskiej. Jak wiado­
mo, obecnie — czyli po nadzwy­
czajnych wyborach na radnych, 
które odbyły się w marcu — stron­
nictwo Washingtona w Radzie Miej­
skiej zwiększyło się, a Vrdolyaka — 
zmniejszyło. “Struktura” Rady 
Miejskiej będzie różna w zależności 
od tego, czy w 26 wardzie wygra po­
pierany przez Vrdolyaka Torres 
czy kandydat mayora — Gutierrez. 
Jeśli wygra Torres, blok Vrdolyaka 
będzie się mógł w dalszym ciągu 
nazywać “większością,” bo będzie 
sobie liczył 26 aldermanów. Nato­
miast jeśli wygra Gutierrez, to 
Washington umocni swe wpływy w 
Radzie Miejskiej i będzie posiadać 
poparcie większości 26 aldermanów. 
Jak wiadomo w Radzie Miejskiej 
zasiada 50 aldermanów.

Szaleniec 
Oddał Się 

w Ręce Policji 
W sobotę o godz. 2:45 rano oddał 

się w ręce policji John Pasch, który 
trzymał w charakterze zakładnicz­
ki staruszkę — Jean Wiwatowski, a 
który w piątek zastrzelił policjanta 
oraz właściciela domu, gdzie wy­
najmował mieszkanie.

Przez 36 godzin policja oblegała 
dom (przy 1427 W. Liii), w którym 
57-letni Pasch zabarykadował się w 
mieszkaniu Wiwatowski. Stale 
prowadzone negocjacje nie odno­
siły skutku. Policja nie chciała 
wtargnąć siłą do zabarykadowane­
go mieszkania bojąc się, iż Pasch 
wyrządzi krzywdę staruszce.

Niespodziewanie po 36 godzinach, 
Pasch oznajmił, że wychodzi z do­
mu, aby się poddać. 74-letnia Wi­
watowski nie odniosła żadnych 
obrażeń i jest w dobrym stanie.

W mieszkaniu staruszki znalezio­
no pistolet i karabin — broń, na­
leżącą do Pascha.

Pasch, który jest z zawodu me­
chanikiem, ale ostatnio nigdzie nie 
był zatrudniony, będzie pociągnięty 
do odpowiedzialności prawnej za 
zabicie właściciela domu i policjan­
ta oraz terroryzowanie staruszki.

Napadnięta 
Na Przystanku

Pracownica CTA, piastująca jed­
no z kierowniczych stanowisk, Dia­
ne Overstreet (1.33) została napad­
nięta, pobita i obrabowana na przy­
stanku kolejki CTA, znajdującym 
się przy 35th Street.

Została skierowana do szpitala, a 
stan jej oceniany jest jako poważny.

WASHINGTON — Najnowsze sowieckie myśliwce Su-27 na 
rysunku opublikowanym przez “Soviet Military Power”. Ude­
rzające jest ich podobieństwo do amerykańskich F-15.

■

_

(Reuter)

Thompson Proponuje Budowę 
Nowych Więzień w Illinois

Rok Tornado?
Liczba tornado, które mogą na­

wiedzić w tym roku stan Illinois, 
może być większa niż w latach pop­
rzednich. Opinię taką wyrazili 
znawcy przedmiotu, którzy twier­
dzą, że największe prawdopodo­
bieństwo ich wystąpienia zdarza się 
co 10 lat i przypadnie w bieżącym 
lub przyszłym roku.

Najwięcej mieszkańców naszego 
stanu padło ofiarami tornado w 
pierwszym miesiącu ich występo­
wania, czyli w kwietniu. Pierwsze 
tornada są zwyke silniejsze niż pó­
źniejsze. W kwietniu 1967 śmierć 
poniosło 55 osób w Belvidere i Oak 
Lawn.

Illinois znajduje się na północno 
— wschodnim krańcu “pasa torna­
do”, który przebiega z Teksasu 
przez Oklahomę, i Kansas. Wichury 
są wynikiem zderzenia mas wilgot­
nego powietrza z Zatoki Meksykań­
skiej z powietrzem chłodnym na­
pływającym z Kanady. W miejs­
cach, w których fale te zderzają się, 
występują burze, które z kolei mogą 
zrodzić tornada.

W ubiegłym roku Stany Zjedno­
czone były nawiedzone przez 28 wi­
chur, które szalały nad Kanadą, 
Ohio, Pensylwanią i Nowym Jor­
kiem 31 maja, zabijając 89 osób i 
raniąc 1,473 oraz wyrządzając sz­
kody w wysokości ponad pół miliar­
da dolarów.

Meteorolodzy nazwali majowe 
burze “maxi tornadami”, ponieważ

prędkość wichru dochodziła do 300 
mil na godzinę i była prawie o 100 
mil/godz. większa od prędkości 
przeciętnego tornado.

Połowa ofiar zginęła mimo, że za­
stosowała właściwe środki bezpie­
czeństwa. Budynki w okolicach na­
wiedzonych przez wichury nie były 
najsilniejsze. Z drugiej jednak 
strony, nie ma prawdopodobnie 
domu, który wytrzymałby “maxi 
tornado”.

Jak zabezpiecza się Illinois przed 
skutkami tornado?

W całym stanie jest około 5,000 
ludzi, którzy przekazują informacje 
o pogodzie do lokalnych urzędów. 
Donoszą oni o punktach, w których 
mogą zacząć się tornada. Na pod­
stawie ich informacji ogłasza się 
ostrzeżenia o zbliżaniu się wichru. 
Stan posiada siedem nadajników 
radiowych, które w wypadkach na­
głych mogą nadać sygnał alar­
mowy słyszalny w tysiącach szkół, 
domów, szpitali i budynków rzą­
dowych. Jest w Illinois także sy­
stem radarowy, który może ostrzec 
o zbliżaniu się tornado od 5 do 10 
minut przed jego wybuchem.

System radarów, umieszczonych 
w całym kraju, ma być gotowy w 
roku 1990. Przy jego pomocy będzie 
można badać szybkość i kierunek 
ruchów powietrza podczas burz i w 
ten sposób uprzedzić mieszkańców 
o nadciąganiu tornado na 20 minut 
przed jego uderzeniem.

Przywódca Szajki Handlarzy 
Narkotyków Skazany Na 20 Lat

W federalnym sądzie rejonowym 
zapad! w czwartek wyrok na Orlan­
do Ortiz’a Sr. (1. 48), który jest 
jednym z przywódców szajki hand­
larzy narkotyków z dzielnicy Hum­
boldt Park. Władze twierdzą, że 
szajka ta ma bliskie powiązania z 
“imperium” zajmującym się prze­
mytem narkotyków rodziny Herre­
ra. Główna siedziba tej organizacji 
mieści się w Durango, Meksyk.

Ortiz skazany został na 20 lat 
więzienia oraz grzywnę 400.000 doi. 
Sędzia Aspen skazał jednocześnie 
11 innych osób, które — wg. orze­
czenia prokuratury — są członkami 
szajki z dzielnicy Humboldt Park.

Wszystkie skazane w czwartek 
osoby należą do grupy 132 osób z 
Chicago i rejonu Środkowego Za­
chodu, które postawione zostały w 
lipcu w stan oskarżenia w związku z 
przemytem z Meksyku heroiny. 
Niektórzy agenci federalni określa­
ją aresztowania te i skazania — ja­
ko “najsilniejsze z wszystkich ude­
rzenie w przemyt narkotyków.”

Wszystkie skazane w czwartek 
osoby przyznały się do winy, tj. do 
udziału w spisku mającym na celu 
rozprowadzanie heroiny i kokainy.

Asystent prokuratora federalne­
go Patrick Deady, oświadczył, że 
szajka z rejonu Humboldt Park by­
ła “jedną z najdłużej istniejących 
i najlepiej zorganizowanych.” Roz­
prowadzała ona co tygodnia ponad 
kilogram heroiny, a co drugi ty­
dzień — około kilograma kokainy.

Dochodzenia w sprawie działal­
ności szajki przeprowadziło FBI. W 
jednej z rozmów telefonicznych, 
nagranych w ramach podsłuchu 
przez FBI, Ortiz oświadczył, że 
“zainwestował 500,000 doi., jakie 
zarobił na handlu narkotykami w 
ciągu nie spełna roku — w nieru­
chomości w Portoryko.”

Prokurator stwierdził, że człon-

Podejrzany 
o Zabicie Dziecka

W piątek został aresztowany nie­
jaki John M Hemmer (1.22) pod za­
rzutem zamordowania 22-miesięcz- 
nego dziecka.

Jak stwierdziła policja, Hemmer 
(mieszkaniec Wheeling) opiekował 
się trojgiem dzieci pod nieobecność 
matki. Najmłodsza z nich, Sandra 
L. Rush nie przestawała płakać w 
związku z czym — zdaniem policji 
— Hemmer usiłował “uciszyć” ją, a 
w rezultacie zabił dziecko.

Do strasznego incydentu doszło w 
Palatine Township. 

kowie szajki z dzielnicy Humboldt 
Park sprzedawali codziennie heroi­
nę w trzech punktach: w sklepie 
Mike’s Candies and Groceries, 1100 
N. Pulaski Rd., W Pulaski Service 
Center, 1230 N. Pulaski i w kwia­
ciarni Manati Flower Shop, 4207 W. 
North Ave.

Skazując Ortiza sędzia nakazał 
mu również zapłacenia sumy 30,000 
doi. — na rzecz zakładów, w których 
leczeni są narkomani w dzielnicy 
Humboldt Park.

Prokurator Deady oświadczył, że 
Ortiz był jednym z trzech przywód­
ców szajki z dzielnicy Humboldt 
Park. Dwaj inni, to — Miguel Medi­
na (1.41), zamieszkały pod adresem 
5702 W. Dakin i Carmen Santiago, 
której wiek i adres nie zostały po­
dane. Oboje przyznali się również 
do winy. Wyrok na nich zapadnie w 
dniu 11 kwietnia.

Setki Rodzin 
Ewakuowano 

w Dolton
W niedzielę na dalekim południo­

wym przedmieściu Dolton, ewakuo­
wano na cztery godziny setki rodzin 
z powodu pożaru odpadów toksycz­
nych.

W wyniku pożaru, który wybuchł 
w zakładach przemysłowych McKes­
son Envirosystems Co., przy 623 E. 
138th St., wydzielał sie toksyczny 
dym oraz w powietrzu nad ziemią 
eksplodowały kule ogniste.

Pożar zdołano opanować po czte­
rech godzinach walki z żywiołem.

Poparcie 
Dla “Godblatta” 

—Siedziby Biblioteki
Przedstawiciele trzech wpływo­

wych i cieszących się dużym au­
torytetem organizacji kulturalno- 
społecznych poparli projekt pow­
stania siedziby Chicagoskiej Biblio­
teki Publicznej w dawnym budynku 
Goldblatta.

Przedstawiciele organizacji Insty- 
sytetu Roosevelta (Roosevelt Uni­
versity) oraz Kolegium Spertus 
(Spertus College of Judaica) stwier­
dzili, że budynek Goldblatta jest 
znakomitym pomieszczeniem na 
bibliotekę, a ponadto jest on wspa­
niałym przykładem chicagoskiej 
szkoły architektury.

Zdaniem tychże działaczy biblio­
teka, znajdująca się w Goldblatcie 
byłaby największą w kraju.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
6 Kwietnia, 1986

323

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
6 Kwietnia, 1986
8 2 72

LOTTO Sobota, 5 Kwietnia, 86 02 04 11 18 22 26

Środa, 2 Kwietnia, 86 14 19 24 35 40 44


